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mĉ l a Mk. j '"-"tiriw p« fc- -
m te 13. Wierae iianp. Ł Jdfc. Btootm ttyUteeendt 
.  i los od wyra* » »  w w uta ijity s*  preoy 
n-oeb tim . 0$b*w»>» ee-orUowi*,. iSShfflSWa.
l o n ,  3c * m  tfwaal** riaał fpk 155 Mii.
u  r  t w  m-up., i ek*«<c~ i o utai „  SJtk»  
karat n ika ij ł Ml JM , <Łn» «» >•***■

raema <a n u . »  tle- t, j£W
**ł*r Ret* se; l i ftómhhsteacyt

k w it ł ,  _ii. ta  ł. 2e
Doi a paja*7iieMe» »«.- wsr - Poi**!

3  [VI JSŁirfŁi.
NAKŁADEM; Ł tf f f .  T B tffl, W ? V © « « ra a fO T « © .’ CZEK P. li. O. Nr. 142.178. i R Sł»aK K >« NACZELNY: A U T U R  iM. K A C S ftS R *

R o k o w a n i a  o r o z e j m ! 3 0 - ^ o  l i p c e .

p i i i  ? i i i  i i f i
W  ślad  za n o tam i pokojowemi, | m  i© w osta 

tnich dn iach  odeszły d« Musi. wy, jj«*zły zape­
wnienia, że k o a lic ja  paprze Polskę wr5©lkiemi 
sił? m i, przyssały wieści. że F raacy a  i Anglia ma- 
b i l iz ^ l .  te  N-sm-ry og«09iły L«Łtrah»ość, ała- 
y,-ąt»Mmfc w t y n  cela, aby  przerw ać łąezaość 
Zaeaoću z Falską, żr h  ruszcie pew stał apor m ię­
dzy Litw ą a F.oayą, k tó ra n a  teryteryaełs, da 
którj ch L itw a rości salsie praw e, gospodarzy 
nte^eaziem ie i szuka k o n tak tu  z N icm cam 1'

Koali cya s  przerażeniem  spostrzega, żo «w©ce 
jej zwycięstwa n ad  Niem cam i m ogę obrócić mę 
w niwecz, feo w spółdziałanie Niemiec z Ros, 
może przerza śić pos;ew w ojny nad  granice F^ac- 
eyi.

D yktatow i w crsaiskiem n gro«i, żfc stać s“'ę 
może świstkiem papierń. Dl “tego jiolski-tj nocie 
pokojswej w ysianej n a  wschód towarzyszy n a  
zuchoozie szczęk brom .

Koalicyjne organa w Polsce m atm ą w nasz* 
spinię ^m ó w ić , że to  wszystko, co się na zacho­
dzie dzieje, czyni się w yłącznie w naszym 
interesie i w nasiej obronie i zapew nia że już 
się jest w gotowości, aby  ssać tam  w ie-nop >d- 
dańcze a lre sy .

Otóż stw ierdzić trzeba, że koalioya decydu­
jąc się na  przyjście nam  x pomocą, uczyni to 
wyłącznie w swoirr iater"*i“. leżeli n a  ziem iach 
polskich rozgorzeje w ojna przy w spółudziale 
wojsk koaiicyi, to rocogra się ona t> ntrwalewic 
idobyozy spisanych trak ta tem  worsałekiin.

Nie eacem y rrzcz  to  powiedzieć, żo n»a»^o 
koalicy: uw ażam y z# niepożądaną, ale tego do­
m agać cię narm y o W  “pack, ehy z ifegw nk iaun  
stosunków  n a t  u* roo^w yeh ©dpowiemrialni 
poMtycy polscy um ieli i chcieli w yciągnąć dla 
własnego państw u i narodu  odpow iednie korzy­
ści, że *zas P^isee pom yśleć * sobie, czaa prz", 
stać być czajow V aiw iea przeom urcem  i caaa prze­
stać troszczyć się o losy drmgich.

Z u k ład u  całokształtu  stosunków  w Europie 
tdaje się ryynikać, że n a  jej horyzoacie grom a­
dzą się eiężkit chm ury , z których po tylu laU cii 
wojny, może jej pożar z tein  większą rozpalić 
się siią, może się przewiiemć we więcej jeszcze 
krw aw ą rzeź, po której zostanie jedynie pusty­
nia i zupełne zdziczenie,

W  obliczu tak ich  możliwości Polska przy­
stępuje do rokow ań o rozejm  i o pskój, Ponie­
waż uczyaił to rząd  polski dopirro  z fcenie«z»«- 
ści, n a tu ra le ie  ogrom nie to osłabia jego położe­
nie, m im o to  judnak w ręku  Polsiu bodaj ozy 
nie leży decyzya po jakiej lin ii pójdą w ypadki. 
I jeżeł: o jakiejś m isyi Polski m ożna mówić, t® 
dziś jeette misy a obdarzenia własnego i» e ł ‘ azeń • 
stwa i całej E uropy zakończeniem  wojny.

Aby celu togo dopiąć nie wystarcey wola 
jednostronna, a już akanowczo jest zawało, gdy 
jestto  wola orgariizm u słabego. Trzeba być sil­
nym , aby granic swego państw a bronić, aby 
swą wolę ku  osiągnięciu sprawiedliwego pofcoja
przeprowadzić.

] w  Polsce powoli u trw a la  się ^rozum ienie,

Ssał?! w*;r>pw «w iu rozit^sinss.
WARSEAWA, 28. Baesa. jtef. wh). Co  ̂'eao- 

mj ani { (sąd ani najasm e ctowódafwo lais whrzy 
'm*Ą żadryrfr pisr-ueoj&scyi a  a  fe.iWŁ-^3 rofeo-
w eń, z wyjftfeM'1 atwufej jwś irawłaóatuia- 
jęoej o gótowcMt* aro e u b w a .  n* którą polstos 
mac;., dow. cĄi^i'A&iaiU-i.™ sfca^asńii ^  mfejsca 
gdzie życzy t o b / a b y  LCm nofe>u80Łiff aie 
oobyiy. i

W poa&3^slJU*i « i&aaafe a#a w  War®«afw*3 psy 
j^efeba, ie  nn^usŁia ssst-?. rasz-jafca.. Zdiaiulesi
dfcwiwdzk;, że jałióAfet ncóa oaate^sia, iwktói- 
Bsj ofi?acsają 30. liiw s®  t^ z ie ń
r o e p  ocfeęls ip  (fok ilow eń .

WyzosKSsakl * ,tfóa otBsagtetgla ffinte uw tóata tu- 
H  «£ m  »a ewłcS^t nhy (w nsędiz msatsó0 iak 
n«śdeÓi,‘j jssaac^ó m  E »d id.

— ♦««— .
WARSZAWA. W ydzta piwsowy' hinW essówa 

spfc«w ksctmaifacttj,^: W dńiu 26. b.
m. oo t&s&tek&go Dowcdizt .u  W . P. wewksslo i» -  
ot̂ wjącr. deskrnczm z hfo»4jar b. aa,.;
Do Gtowó̂ kstwia.

W  odt* aróa t^łrókfyw, iKkłefca*tv«h r
praez n«oe«l»» óowćdzówo czcrwiotte; srtnii, u 
fvyłuaBa®3riy«iii* w jago t tsr.tndapeszy z 28. % c a  b. 
NK 1864, \x  db  ParóJdej wtodteioJto i ; iść wo-
D«e taągłycn prsKisuojęć '%ab$  a a  Urolnca,, lekipŁ 
pferndak^ii faiijtojs.eflioiui :»jie ssię * o n , ja to też vv»- 
bae nagśfcnju UKtooac' tAffikjrjet&c', u*pm/fflióB8j 
be-F^so *vro3 ot ?) wc^ęsaem p*®adał rzją-
j9u prejsflsłe^S) z poswadfe; rMKl&żyćj ?) j^iocłutonych 
M®ea Vfo^SHai petei©  w csaoŁoi ofeê »»3@® » w  caa- 
jidrw kżi1 odwrotea. co  was yum m a  db prieedSsił wa»>- 
eśa swwiitoów oBtrf-żmóc. cotcs * q*j-

pnożiiwyck wróść peny (Ufiwekracam^ Jrm - 
tu jjrzdE pt'«-V'Wr“v%d>E ,̂ .“wiafi 00® ^ )  ara? m-

©z ssie <Lises^o prrcjaauit* uwaSm fMMmctóhw^ny- 
jznaczeń* jak c  rtaj&.iżiżej datp pr.tckroczchla 
, frńatu przez $5s sẑ eft przedstamieieti, dzień 39 
ijpca, t t- dstę  vyzŁaczoną w radiotelegi am ie 

! szefa sztabu generalnego w ojsr polskich s dn ia 
22 lipca (?).

Usfawiezna zmiana frunfu rniie wislkoia dc- 
frfaone wskazanu miejsca p.zpjęcia Kaszgch 
przedstawicieli, i jertesm y zmuszeni wskazać 
jtódynieęJ rr>g!ę; petzt"; W asi prŁSdtrf “ •.■ścieli; uę<ł:ą 
pńeli prryfejroiczyć front. Me w^rbranr te* d^agi 
w ki^nitifeu wefeazanysn w  l^^aszyn. wepcaranla- 
pyan wyżej leltógSumnie, t. m  dragi BasBjiiuiwjuae- 
Brz^jść.

°i“S!Bkro'^me frontj prses uSaszych przed* 
a lawie leii óędzie musiała byc uskuteczmer.s te 
tym punkcie tej d^ogi; gdzie nesze przfdnie 
straże fc9ią się znajdgar<dy elma 3C lipea o gad?.. 
12 tej.

Was™ przaldBtawiiciAj zMtż? grę db nass ?ch' 
1 iCBC.dntói straży ptoul ochrinna białej etaorąp'"/"; 
p-wrinanontarzy i następni© pcćcSasdzą eię pm -pi- 

vfkXit ustaiKU słonym piraaz reguiamm ajraff czsr- 
Vianoj w praedrnsocie prj^jęscK: i piTe|ódei jpaida- 
jj»oxitaiyu8Ł.y. Po przyjęcia prsss. wojska ftwutewe 
zooteną We*5 ps^zedsterwiicrie’. "fewTO".mnI <ło P a- 
? # » o  w  i ck, pdzie spal&t^ą się z  pr*eduiz*1 A 
a d a « ń  farma! caerwow j.

‘ Dos*ródca sztabu giertórażacgc a m J5 fitsatowe' 
[Tcfeacaawsid

 --
W vdzi?i pf.dBowy M. S. Z. ^^^cStirsiajp jest 

do M t/ieftlzenia, żo in a y u a H f tc y a ;  j a k b f e y  
» a q $ i« ln e  d o w ó d z t w o  w o j sM  'ą .o is k i .c h  
p o d a ł o  Sffltę 30. tip ea , ,ftst a a y ś l ó n a ;  
gdyś nia było żytftiefiK aanairsania teraunn.

Ditkai^ : i  'Mw-aJ.j-sao dnleguŁ ótisr d la
ij»0koa*®ń © rssAJsWa

'ARSZAWA. 26 lipca (Pat ). W obec pogło- 
i^kie uknz»!y się w prasie, w ydział praso­

wy

m ony  jest do stw ierdzania, że m tntst^rstcm  to 
nib csyshto  dorąd nikoqo d la  rohomait o razejm

m iuh ie rstw a spraw  zagranicznych upraw - r  dff^ÓtlzttŁCm arm ii sowietów

że aby psd o łać  e^ ro m iw i zadań, jakie stanęły 
przed *6»®i, trzafer z Ba-odu w ydebyć wszystkie 
aiespożyte siły. UessaitfuiaBa ick m a być rząd,
&a którego czele staną ł c h ‘op w sukm aaie, pr%y- 
wódch wielkiego s tren a ic iw a  chłopskiego, a ©bok 
niego s tsn ą t ■wódz polskiej klasy pracujące, to w.
Daszyński. Ci dwaj ludzie podjęli się ciężkiego 
zadania, wzięli na swe hyirki olbrzym ie brzem ię 
niesw eieh win, aby łódź państwo v\ą wśród skał 
i w zburzonych fal do spokojnego brzegu dopro­
wadzić.

To sym boliczne dziś ujęcie rządów w Polsce

* *1 v ,  ’ ’ ,

P a d p i f f i r jc P e  Pols-lis* P o ś ^ łsz^^ Fsjńctwr.Ł

przez rewrezewtai.tow włościan i robotników , w 
chw ili największego niebezpificzeistwa świadczy, 
że w treści takiego rządu  leży tw óresa siła puń- 
Stwa i że ten sym bol dzisiejszy m usi s;e w trw ałe, 
realne życie państw ow e przem ienić - I  m asy i u 
dowe dadzą posłuch wezvT-miu kierow ników  
dzisiejszego rządu  w przeświadczeniu, że z ognia 
niebezpieczeństw '.wyjdzie Polska oczyszczona z 
krzyw d społetznych, w olna od iarperyalisiy* 
cznych zakusów i realizująca postojowe pragaie- 
n ia swego ludu.
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Nadeszła potrzeba 
ujawnienia sil narodu polskiego!

ra^bitozpieczeń^tTO zagibiająoe Polsce 
nieer pobudzi nas do czynu! > 

^sm octijm y front!

„jest tyle sił w narodzie,
i est tyle mnogo ludzi, 

lieehże ro nie Ocich... wstąpi 
1 śpiące niech pobudzi/“

WYSPIAŃSKI

Z a o p a t r z m y  ^5c.fcts-To P o l s k j  |
K arp rjm y ,

Pożyczkę O b ro n y  i O d ro d z e n ia  Polski!
walki nn cssfyra fi^anrsi®-,

J o r r u n i k c i  s z t o b a  g e n e r a l n e g o .

Z dn ia  28 I idc*.
K olum ny nieprzyjacielskie at :knjąc wzdłuż 

szosy G rodro-B iały s trk . zajęły Sokółkę. O ddzia­
ły  nasze w c-iężkieh w sdkaca odbierają atak i na 
lin ii rzeki SsŁołdy. Na linii kekjow ej W ołko- 
wysk-Czereinciia nieprzyjaciel opanow ał stacyę 
Swisłocz, Nad Jasio łdą 14-ta dyw iz ja  piechoty 
poznańskiej odp arła  wszystkie energiczne a tak i 
przeciw nika w rejonie Berezyny K artuskiej.

Na Polesiu u tarczk i patroli.
Na południu oddziały n asze  pod naciskiem  

nieprzyjaciela upuściły Brody. Na p ó łnoc  od

lega rej»aa pad Btresteczinen. Rawalergą na­
sra i niech .ta anajdaje się w walce z jazdę 
StelWłsyJ^clshę. Na wssshód ed Tarnopol* w 
rejosrś® Ł -srEĆS i borek TSSielkicFl oddziały na­
sze sww'aią zaclcty opór posuwającym gją m  
sitoued Mtoysi oddztafom pieenoty i jazdy me 
przy*i.-icv»r i ą .

Mad Dir^wtrem w rejonie Iwanie P uste  boi 
sz e a ie ę  sforsow ali Zhrucz n a  odcinku  wojsk 
u k ra iń .k ish  i z&jęu Ł ubiankę i Czarną Kareztnę. 
W alki w teku,

BuBftsK.t î j
^ .i  fSp^ & > *■ •=>'■* .?•** "" s ;

JkFVV

S p r a w a  J^ ^ słc©
s t r ż y g s f e ię t a .

n i &

WARSZAWA. 26 listopu a. (P a \)  , Gazeta
W arszaw ska” dow iaduje się ze sfer dyplcm a 
tycznych, że one w  spraw ie Cieszyna ni® ołrzy- 
m ały  je  zcze żadnego oficya.nego doniesienia o 
uchw ale R?vdy am basadorów .

VfARSZlW A. 26 linca. (Tel r ł . )  Jak  się 
dow iadują pod a e orzez prasę polską w iado­
m ości, jakoby ra d a  am basadorów  rozstrzygnęła 
spraw ę Łafslea Cń» yń . ‘ Jgo, są nieś isłe, Y ada 
am basadorów  nie powzięta jesaczc żsł#*n«j deoy- 
zyi. UeLwaie uatasteozna zost-ła  odroczeń ».

mi* fliicnrrt-aOJefcoJarr ̂ «ssifcs»n-
PARYŻ, 25 iip ra  (Pat.). PiaTa#. P. PUta, wł- 

ceprzewo* snóeząey aelegacyi polsl u j  n a  koafe- 
rencyi p c ‘rojowej, .św iadeaył przedstawicielowi 
,Ex-ceteior*i “, że o ile Rosy* sowiecka u jrw n i 
zarat ary imprryalistyOBne, to mowątpli-
wie roałc iy6 <*o M a tn io ? )  s ła w ie  ba za
całość oj&eyżłiy. A rm ia polska nnajnaje się o- 
becnie w s ta d iu m  reo rn sa izaey f. Polska — m ó­
w ił dalej P ilitz — m usi pozostać n a d a  zaporą 
nie do przebycia dla iwaayi azjatów .

P o ra d  waeneSko obaw ia się on  rsp ó łd z ią ła -  
nia Niemiec i Rcsyi s s tre s k ie j ,  i stw ierdea z 
cała zgrozą słanfowisfeo fttćmiec, k tóre pod pre­
tekstem  neutralności zrferan isją  przewozu prsez

Z b r o j n a  o d d z i a ł y  i r a g y l s & i e  p r z e ­

c i w  i r l a n d y S .
PARYŻ, 26 lipea (Pat.). W edług doniesień 

z Belfastu, w okręgu U hter sform ow ały się pod, 
wo izą pu łkow niua Spendern oduziały ocho .ai- 
cze m ająbe ja  celu walkę zbro jną z łrlandzkfoH 
sinim nistam i. z Carson nadeszła do Belfastu 
oue^wc, w której w yrażono nadzieję, te  wszyscy 
uaioniś ii s taną m urem  po stronie rządu  i pom o­
gą władzy w tłum  leniu sinfajaiatów .

— --
WfEDiwŃ. 28 lipea. (Pat.) B. K. donosi z Lon­

dynu, że w wielu miejscowościach irlandzkich  
pizys.Eo do krwawych s ta rć  G5 B elfaście za 
kito 13 osób, a .am onu panaa 200.

swoje twryiorjr wsoysfkicp, co&y m iała s ta ro  
w a  p « ’c woj tfe iwą d la Petsfci 

Mwuteż pod pretekstem  Mwiiowania aouta^J 
ności Niemcy grum adzą itc gratucy Polski 
w&fska. '

M i r  w y r-Ja  dalej nu Izreję l i  gdyl iy Dataze- 
winy ztam ali w irtmk? zawiosz n ia  b ran i, wów­
czas Crechosłow acyc pom im o prztgściowegu 
sporu, z pew odu Ś ląska Cieszyńskie*?», zszwali 
n a  pssewńe praou sv o jf te ry te ry a  a n u .« c y i i 
saatesywłów w ojsnnyok 4o Poisk:. P. P iltz liczy 
się również r  m ożliwością ^uspioobjrja z pom o­
cą *brojaą ze strony  Serbii, a te nie wie •  te; a, 
■v2y  hoalieya bierze t» ew entualność pod trw aję.

SZEPOW-B &EKCYI U WITOSA T E ASZYNlSTiE- 
WARgZAWA, 26. Hpm (P n t; Dzfa «. e&dtK 

ł w  południ® twcJoaBnisauE utanu p. WrAlWwifci 
przed Aswil saefćw e^ijcją i ,-ydbraidw u  jx » - 
zy d y u a  smatofetów -raB /daw ow ł W^mso-
'tm  i w4c«.pireaBrd8sct»w' Dmnyńskier»fi. Obej w yw - 
śH Ifladzioję, iż w  aetpe"* -b^tSą

wrt^ó^*raoo%-.ii&ó« od^-nycli dnoru -?• w
twdk cńęikieA <la cAogo caussadh. P. PenaYBsbi yod- 
IkreJ^' s»dtr» w  swem pr™senówi2S!(bu p  uyuopo 
anawBPEwe gabinetu i doniosk^S
Iż feta fcaelę fe^o jtoJ 'wsor<rieatssit w+nAda stiva  
pożsldega, gab in itu  tęKwzywa zątesn w rę- 
feęfii naj-tałaj riąooj dessłobraayi, pjTJwtato-
w id e i0 ^nogą jed”nie di^jnąc grożącą 5-watn ®- 
narchię

j ,J  i ,  —* J  *, f -*-ąj f

C3itos royjscbał z Warszawy
wARSZAWA. 24. li^ca. (Tel. wł.) Prezes 

wygech-ł z W arszaw y i wróci dopiero w środę.
I ) —

Delegaci polscy.
W i P  5ZAWA, 26. lipea. (Tel. wł.) Ma z,az j 

Ligi narodów  w  Si. Sebasliaoa został delegowa- 
ny  iJMibniem Polski, -toseł w M adrycie S u rz ja -  

1 } koafercacyi w Sprawie G aańska u L e- 
sm i^zyc będzie p ro f Rakowski.

Delegeei rządu w R. 0 . P.
WARSZAW"A. 6. lipsa. (Tel. wł.) R aaa m i- 

aistrów delegow ała do R id y  Obr. Pańsi:wu to  „ 
Daszyńskiego, Skulski ego i Sapiehę, zastępcam i d. 
ią Bartel, Grabski i Śliwiński.

— —
AJWŁICY YySUTSPiWĄ DO POŁSKIFJ A P itli C-

CBOTłHCZCJ.

- .y y ^ y  ?,i-> y *«»
utasym el z Lkmdww. ■«wtoek*_łoisi© 

n ę m  do » 0Rdi oałaotócaej licm i 
PoS-icy al-e takzw Angfier* nrvia- 

m "or^caw u caem w ^ m  bronienia ejm ifm  m - 
jroporadtj tr*o?i żąw ra m a ^  bptezawicfce'«
b®ffłł 41 rflJiAłBŚŴ  f

f t t u e r y h a  udzieli P o k e e  m o r a l i i c g o  p3- 
p a r e m .

WA5BYN6TON. 26 lipsa. (pat.) r z1|Ł s tan ó w  j 
Zjednoczony ofc rozpali uje z “ajwięk^zr uwago 
ż |4 a m e  Potaki TNizieienia j t j  merowie* o popnr- 
em. t^ o y ry a  W tej spraw ie m a zapaść w krótce.

ftjtgieisitifc eft^fy wojemiR w Baatefcu.
6  -NS 7 26. lipea. (Pat.) V/ sobotę przad- 

po łuJw eŁ i przyp łynęły  do p o rtu  tntejdzigc 4 
ok rą ty  w tjen n e  angielskie.

WOSBT Al ASKaóW O POD?IALE CIESZY
ASO.

CIBSf .N,2C. lipoe ^Pat) Rfl -.t au^ostowia < f;c? 
"".da  aJaBsnujpąjfcii wieści o  p -e ^ z i- c ’* Ś i ą  

vydute ia f i  najitępcjąci. odezwę:
Do luau t,ląekKis>. W  chwnfi £dy uaaea ©j- 

«  y z »  ptecaa *iajo§Ł3Ł* wtaM o w,vd(' (by, rtieyosfio- 
JC*B* B< wstortgfi w**iodij( pMtó,fiew.icMe państw, 
af* s^saterz^nycb w  P-* «u przystąpić do roz- 

^ « tw y  óląpltósj. To też ^  otai w  ssr- 
assafit rwME}^ t al«^ufcb' i waiawai, osy śu Tiozw-ąaaait.
bęwwi ra»a-r . a » ,  i q » t : a r w '  za- 

Wflwll»w o  swtŃdr ionaoi. D< ' 
taj pAiw® aadnej w ^Jbw e wiadome óc u  r osmy-zp- 
toAkitóU rw a w y  &asŁliei ^  'Oblfjfeją n- 
-  f* wom e wca. m aaprawJzone w^edfci, że 
t to L o a  uijba«LŚ-f uazwtow.. u św jaam w i^ j m a­
ją  irr^ynaść pswrtw-j ^ sa lS aa u .

S w 6 t  p o  beki i n i «  eę>otl » i  a i ę  i r t r ^ y  
a a  -  - s -d t - m f e  ś l ą p t l o g

Włeazjms* fcj 'v&> M ą te;  k tó  r >rze-
t r ^ a ł  ty k  'dężfeua pwte i i% ^g  ^  p w v o l)  się 
Wrsnsć, i t .«* mężni® rpteów w Ą  obow«-w^| « la
tto b n  cteodhansj O jczyzaj. A w ięc razem  db  r>ra ­
cy ti$a Posfkl!

& Narwctowa KK <. asałósfelte^o'"
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N r e i r s y  < w e f c e c  w o j n y > j s o l s k o » r o s j r J s k i
CHCĄ WYSł-AĆ WOJSKA Nil GRANICĘ PRU5 

\YSCHQDNICH.
BERLIN <Pet.) B. Woifa. Pr®jyd«&BOW: Kon- 

£erencv jHkpfowe, w Paryżu wręczono Hi. !!- 
pc? naiitę-pującą notę: Wedhjg- dtoh’es3«fi cśsrzy• 
manyc.. od rządu ut«;lmiei{Mb|Oi wojska bolsze- 
wiejci ' fc*jsj duią eię tylko o Wjilka jrj4?! i marszu 
od "wschócŁileli Pn-s. Celem rsabeaolecrmla ns- 
utramości i nspokp^enifl iutktoeei, k tóra jeszcze 
panyęta dawniejszą .frrwacye rosyjcfles, okazuje 
się Sconieosmesn stworzyć oddziały otófcyftijks z 
miejsc >wej ludności, fctórr na wypacfefe niebez­
pieczeństwa mogłyby wspomagać wots-Sca grani­
czne. Kząd rueimeekf prosi rządy fooaJicyf; oby 
udzieliły irni na to  sw ego ^ozwolenfca i nie widzi 
w tara ra ru s  zema ulkladu zawartego w Spo. 
Równocześnie pragnie rząd niemiedlęi. a b y  nwt 
p o z w o l o n o  c e l e m  o b r o n y  n e u t r n l n o -  
ś c i  i o b r o n y  ? r s n i c  w v s ł a ć  26 l i p c a  
1 9 2 0  e a p c w i e l d n i e  w o j s k a  p r z e z  t e ­
r y  t o r y  u m  p l e b i s c y t o w e  O sztyna i Kwi-

dapiia nad gsanieę tych obszarów. Rząd (ńjfen^e- 
sM arrcteodzi z założenia, że jest obowiązanly 
pocaymć cdpo- ,-iwdtóe zazzącfefflnaa pr»eciw ewen- 
toał#«»u  na-iłseaahi tteutrafciośKS sfioraie-
hUtai

f  &a£$n U  jjs t  ebecnk pt-se* anatem nntmw- 
żah /& ' afeowy km licyi. Przeważa zdanie, że 
p r z y « Ł S i y i e ł i i e  f i lę d o  t e j  p r o ś b y  j e a t i  
fi i em -  o  ż 1 i w e — wobec oswiadezenfj? niemie- 
c&Jeg© •T.injet.a apr. w gr., iż Niemej- ni« mogą 
pozwodć na pezewarat wojsk Iso-aliaj^njych przez 
teaytoryuB# Niemiec.

RZĄD NIEMIECKI NIE POZWALA NA PRZE­
W ÓZ AMUNICYI DO POLSKI.

BERLIN, (Pat.) B. Wolfa. Rząd Rzeszy w y ­
la ł  25. iipca iozporządzenie zakazujące wywozu 
i nrsywoBU broni, ornetic j, i nYafcrryaiów ypybu- 
chowych jaikoteż kwyck maieryarów wojennych 
do FoAkji i R osji cowłaekiej, powołując tlę  na 
neutralność.

*olska pr:?e£rw ,r plelsŚ® ■sjf-łŁiwa 
W a r m i i  i  l a ? : u r a c h i

s o  e, Z drugiej śtoony wysnrft ły Srę nbwe ragtf 
dniema w  spraw i5 ciićókic Kwiidzynja. ponieważ 
przyłączenie te®o terytaryurn do Niemiec zakwc- 
Nslyoinowałoby połączenie P tf!sk(I z m orzeni i Jpo.- 
pozbawitobyj a na długiej prze&trreni prawego 
brzegu Wisły. PoYtoa .straciłaby nktyfko jSfęłąą 
bab dwie linio fcplełowc, ale także i w olną zc- 
gJujję n a  Wiela, k tó ra jej gw arantuje ifcraktet po- 
iąajo-wy. Ijonferencra annbi sadorów szuKa wyj- 
aeła fc teg«> dylem atu.

PARYŻ Haves. ( P i t v Rada dinbaisaifOrów zaj­
mowała się w sobotę sprawozdaniem przewo- 
dnicjącegi? łqomiisyi plebiscytowej obszarów Ol­
sztyna i Kwidazmłia. '"

WIEDEŃ yPnL) BK. z Paryża. W  kprawie wy­
nika plebiscytu w okręfeaob Olsztyna 1 Kwj'<ey- 
nia p fc e  "Petit PPnriaten", że teraz ntóeż*/ u- 
stafre granice między odu państw am i Granica 
* i 1914, nie może być (utezysianu.'Byc m oże; że 
p e w n a  l i c z b a  w s i  z p r z e w a ż a j ą c ą  lu-  
d n o ś e i ą  po i& fcą  b ę d z i  e  p r z y z n a n a  R o i -

Olacâ o b3i3zewiCT shią puknju 
z  P d i k a .

G łO SY  FRANCUSKIE.
WTEDEN. (Pat) B. K. z Parj-ża. PizienSiiki k>- 

tAfiząc '© nrryjęciu p rz e r rzi^d sjwi^cfef. pm po- 
zycy1 eolskiej w sprawie .'O5oejttrj przyzn-sją; że 
rząd sowkick. postąpił, nręascnśe i logiczni*' i poeJ-
nos2« r ćżne lcwestye, j>akic byl^ mlarf«aj& e 'Sa.
rządu TnoA-K.ewstie.gc ‘‘Journal" pisze, że sukce­
sy WfiKxg:Q aanlepdktoiły przyw/ódcow bołszewi- 
cjtjab. V/oią oni u^yć si*tej energii przeciwko njs-

nTUft w sm 47
/ ~ n r .

P 0 0  ŁTINsĄ
=  ? @ w i e ś ć  z  r o k a  1 9 1 8 .  a z u z

(Ojąg <Mazy).
Jedne cy łc  pewne, ze jest inte.izywrie zaję­

ty czymś co daje mu pełnią zauowoienia. Kwe- 
sije wątpliwe czv zawikłane rozcinał kategory­
czną, spokojną odpow iedzią; nieczuć w nim by­
ło śia«u zdenerwowania, którem u ulegali wszy­
scy naokół.

Przyp ątał sią także Dybowrcz, obojętny zna­
jomy Rsni od czasu drużbowania, którego atoli 
w ostatnich czasach przypadek zbliżył do Reni, 
StaiO sią to zupełnie bez jej wiedzy i woli. S ta­
ry Łyźw.ńsKi, nie mając nic do roboty, rozm y­
ślał tak długo, aż znarazł sposob pom ozenia 
sobie. Pewnego dtua, uorawszy sią w anglez, od­
wiedził drużbę córki, z którym dotychczas w ży ­
ciu zaieawie kilka słów  w ym ieni i pow ołując 
słę na nawiązane stosunki zażyłości, poprosił 
go o  ułatwienie mu starania sią o jakąkolwtek 
pesadą, czvli s t lą d a ł  m re rt protekcji.

P*rzeditawi-1 przytyn, w «ak isonarych kolo 
rach swe położenie m aterjalne, że Dybowicz, 
trochę zdziv'iony obojętnością m łodej pani Ły- 
towskiej wobec nędzy ojra, przyrzekł uczy.iić, 
co będzie w jego mocy. Jakoż niebawem zna

mu fi».ż aię z woji itettiH guropjj^ciwii O-
próez t©p> wmai4*cywaRie jest IfĄjszyim środkie.n 
w  jŁrf»ssSrfu db Pwlfftd, wifjńfi firsew®!?® * h yezm . 
W  bi»,Aiu yraewłduśe s^ąief scwiActda raolfiwuść po- 
w»cau ck> k  i JUKuśiym i ra so ^ -ań ć  Mtnowse-
nac bicldu r jaw4ańB&»«ao.

tówiss^Ta, óp «paściagĄ paiamwc pol- 
ijtóegó r\lario:Mn ■paKobność aa śsi'ffyg, e
któ-yob Nkaacw wldoesssie p r a g r ^ j  oobieże feo- 
"“yści- Pranej* . h ę tó e  tnS&l p -^hlę p jo iere ta . 
k a . c n a  w d^M  rtcątfu iK>wn©ciiit«go WTłuią 
i hę&Ll? Łię aterass* pra^iz,A.c)a-ć taesut. by  .-zad 
sowidete RcJsos warsaki upefcjozające.

lazro sią S a  Łyzwickiego zajęcie w jednym 
z biur wojskowych, ® czym stary nie omieszkał 
zaraz z&wia&oraić córki, ]£>odr.osząc równocześnie 
szteichetne serce swega protektora.

”!«m: jy ła  niemile tym dotknięta: nie po 
dmjebiaf# iej wcale, że obca osoba poznała jej 
familijne ■ stosunki J bała się zawsze złośliwego 
język* ojca, wuciząc, że pasją jego jest obgady­
wanie ijej przed znajomymi i nieznanymi. : Lecz 
z faktem dokonanym  zgodzić się m usiała a w kon­
sekwencji nawet uznj ia za stosow ne podzięko­
wać Dyfeowiczowi za usługę. Z tą raisją udał 
się do niego Włodzimierz, moczem ; Dybowicz 
zrożył wizytę i ostad  począt uwćłżać ,sśe za za-' 
przyj«źni«nego z familją Lyżwickich

Nie wypadało mu bywać w dom u Żytowskie- 
go lecz od czasu tej wizyty Renia często przy­
padkow o spotykała go na swej drodze. W ów ­
czas przyłączał się i towarzyszył jej, gdy szła za 
sprawunkam i lub odprow adzał pod mieszkanie. 
Był zawsze ożywiony, zajmujaćy w rozmowie, 
której nadawał charaKter przyjacielskiej poga­
wędki z lekkim odcieniem tlirtu, me wykraczają­
cego poza granicę przejętych manier.

Zrazu rum ieniła się, gdy go zdafa spostrze­
gana, a potym poczęła się czuć swojsko w jego 
towarzystwie. Nie p>o«cył ie; przejawami jakichś 
niedozwolonycn uczuć czy pragnień nie przy­
gniatał iateligencją, nie nudził powagą, Nie mó 
wfH nigdy o polityce, ho D yhow iiz wyczuł, że 
ją to m ato za jmuje; nie roztrząsali żadnych 
proolemów, bo i on tego nie lubiał, przeKona- 

■ny silnie, że życie nie jest tak wcale skom pliko­

J  dnia.

bapseitiy ppdl radczytii,
i . -  K5e(Oi«sic ty mn.a *> gj-obu pęuzjEsz! KJe- 
oiuMieji  odajbycn cię nigdy nłs była poznała! 
Kleofeafę, tyj csłeś fo rszv  od BttóleiniBgo. K3ao- 
losic, ałacaego ty chcesz moęej śm iem ?... 'Kleo­
fasie, musimy w yjechać! Za waẑ eSłtją c a ię  aiu- 
sk ry  w yjeefeć Kleofasie, ja ’ze wstydu icczu ni& 
będę >nogła podłrieść aa ulicy! Kłeofasw, ty  nas 
kjaupłCDiiżfeJjesz !...

— Yvleż duszko, kocfoeuMu; 'legia.. '
-1-  Kk-ofasie, muebny wyjeef^sć; Nasza reputa- 

cyu słanie się memoż^wą, jeśli natychm iast nie 
iwyŚ^diaemy ze j^wotoa. , i 1

— Ależ duszk;, syt-iacya na łnomcie najlepsz - 
i ten... teg'o.l. ’ ‘

— Kteofttsie, jeat-es potw-erent! on ty  mnie 
beał, n łevdr«ą dziewczynę z  domu: lctody m m  
tfziafcft. że jesteś tyranem ?...

. — lM p i dus/iżo. to  już tentu |fi*yażiesaa lat... 
S km d Ą  ten... teg o >  ' 3

—Kleofasie,nis dopiowcidznj mnte dh despe 
fiftcyi! Cc i udA£ powileĆŁ % że myśsny (zntótaĘ w bjśf 
nnenicy jeriyri z wyższej Jntclł^eocyf?... NakS- 
teKkai^ini 'wyjechała, rtadirm ektor wyjechał'; rravret 
ttid? ma-pe. iconAtolofcowa wyiecłieta. Co ńfale 
s ł^ e c y a  oucnodzi ? Kleofasie: My inm iiią . wy- 
jecheć; L«marr, że to  pcprocbi nie jwypada zo­
stać we L w w ls !  Co o  nas powiedzą ? Kleoteaię'! u 
Pouiedzą,że n ie  mSieSśmy za oo wyjechać- źe n a­
sza Jadz®. nieime naw et Idoszul w pu aiajgtJ, że 
jesteś jeSdtnś ■literatem, albo skońcronrni dzśa- 
detf.; że sołkfarynilesz a ę  z  botszewdSkiam'; że ja 
nie jestem  z sziadrccklego domfj, że pic mieClśiny 
Yo cc Sury wynająć dc kiołajl... Kleofjhste! Pacs 
fcadop ib »oru zerwie s  nąrri ctosurłK towarzyzlfie. 
‘Już dziś naysa Janow a śmieje się iw kułak g'dj 
mnie vddzi.. L-.tózifc wytyjlcoć nas beifą patoatro 
Będzkrw r oAr'i-'wisIciem oafe gio miaste. Nadi ad- 
czyni P^Aarw ska oisate* wczoraj list do Hoidki- 
sfistoh z  zapytanMtn: “czy ci biedacy jKleofaso-wie 
n it  in a ją  jeazic®® za  o c  wyjochteć ,-ze Lwowa ?“ — 
Uunazaj K leofasie! “Ci H edacy!“ Kleofn tęg, sły- 
w ysz ifflk.jtl? n  mas piszą?... Kieofaj^e!,.

. Państw o Kleofasowi" wyjo&liaP dziś z mfc- 
bjtmC do R «.jfflnlUówid.

RAOKT

P G t f p I s u j s ie  c a S s k ą  p o ż y c z k ę  p ^ s t .

wane jak się to  w idu  wydaje
Idąc nie raz plicą m y ś la ła : dobrze byłoby go 

.łpotkać. posłuchać tego zdrowego śmiechu, wv- 
błysku.ącego z pod białych zębów, od którego 
robi się raźniej i weselej. A kiedy nie widziała 
go przez kilka dni, odczuwała to  jako zawód 
i -wówczas silniej tęskniła ao  pow rotu męża, nie 
wiedząc, co zrobić z sam otnym i dniami i leszcze 
W ruziej samotnym- noćami.

Żaliła się przed sobą, że najbliżsi nie chcą 
,ej rozumieć. W łodzimierz nigdy nib m iał czasu 
ani ochoty do zajmowania się spraw am i jej tę­
sknot i smutków, Ludwik drażnił ją sentym en­
talną, utkaną z mgły m iłością, “ nie m ogącą od ­
działać na zmysły, Chwilami m iała uczucie, że 
znajduje się pod kloszem, w którym  coraz t ru­
dnie, , oddychać . fizycznie niemal doznawała 
ucisku w Diersiach i zam ętu w głowie.

O becność m łodego oficera oddziaływała na 
nią w prost ko jąco ; zachowanie się jego było  
tak naturalne, że rozm ow a z nim nie w ytrącało 
jej nigdy z rów now ag’ : N:e przeszło jej przez 
myśl, że ktoś m ógtby nazwać co najmniej nie­
właściwością to zbliżenie się do siebie obojga. 
W liście io  męża donosiła nawet, że się soóty- 
k? z Dybowiczem i że to  jest jedyny człowiek, 
który niekiedy rozprasza chwile jej nudy.

Ludwik asystow ał jej p rzez cały czas prze­
chadzki do  lasu i 2 powrotem  nie zrażając się 
jej m ałornow nością.

— Zdaje się, • żą pan D ybom cz zajął st? na 
serjo  Zosią Wachmkówna

(c< d. b .)
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! '« L D..uŁj łlu U»ki.i 1-is.i ,

J t o w i n y
> LW'iW 27 lipca.

REPERTUA* , CHOCHLIKA w ogridku erzy ul. 
TeafyfisKiej I U. „Próba miłości", oper;tka. „Klepto­
mania", koniedya. sra r solo nowvch sił. Początek o 
grdz. 730 wieczorem.

— —
PREMIERA w Teatrze ar, liter. „Casiro de Paris* 

ul. Rejtana 3. Wielki atrakcyjny program : arye — ku­
plety — recjsacye — śpiewy — tańce. Farsa w 1 akcie: 
„Czerwone cnwile" i ooeretka w 1 akcie „Pod gołeai 
niebem" z idziarem caiego zespołu. Początek o godzi­
nie 7.10 wiecz. B lety w księgarni O. Seyfartha ul. Aka­
dem.cka 6.

TEATR V/ODEWILOWY (gmach ul. Osscflu- 
Skich 10). Codziennie przedfecar/ienie. Operetka, 
balet, wcdewii. Eile+y wcześniej w biurze dkienr 
nifców' E jkołowskiegio ui. Jagiellońska 7.

— —
DAW AJCIE ZŁOTO I SREBRO n a  podtałnd 

w alu ty .
W ciągu czterech d n i złożono 24 kg 71 dkg

sre&ra, 1 kg 98 dkg złota.
N -rodow a Organ izacya Kobiel.

Ul. O ssolińskich 1. 11. 
CHARA POWSTAŃCÓW C3 ROKU. Na ręce

pufe  H ^csyńsk iego  p rzesłali upsestnacy p o w sta ­
n ia  1863/4 r . zebrali pośród  siietfc 3300 mik. n a  
pctneeby oddziałów  arm ii ochotniczej z naste - 
jpiujęioero dopisikS ?m:

P rzesy ła jąc  ten  dabeH* ahijieiHy bortfzo że 
n ie  m ożem y czynnego  t td m h t  b ra ć  w  w alce z 
w rog iem  Ojczyzny, a le  n ie  w ątpim y n a  chw ilę; 
z że  każdy Polak, k tó rem u d rog i jest nonor '-Pol­
ice5 a z d r o w i  i wfak poz wiolą, e tan ie  rfo ez rreg u  
bez dalszego oc5 łgania.

REJESTRA CY A  IN W A L ID Ó W  z tytułu świad­
czeń w o jennych . Na sk u te k  rozp . M. S. W ojsk , 
w zywa się w szy stk ica  in w alid ó w , k tó rzy  ja k #  
w oźnicy, ro b o tn ic y  i t. p. w sk u tek  p o r  siaaia 
Ich  do pom ocniczei służby  w ojskow ej, n a  pod­
staw ie  obow iązującej u s taw y  au str . o św iadczę 
m u ch  w o jen n y ch , pon ieśli szkody n a  zdrowiw, 
ab y  zgłaszali się w  p rzy n a leżn y ch  E k sp o zy tu ­
ra c h  Sekcyi O pieki M S. W ojsk , celem  re jestra - 
cy i i ew en raa ln eg o  p rz y z n a n ia  Ł&aiłku inwaudi 
k*ego.

In w alid z i ta cy  p o w in n i p rzy  zgłi.szsmrn się 
do re iestracy i p rzed łożyć dow ody  pow o fn n ia  ich  
do pom ocniczej u u ż b y  'w ojM owej n a  zasaazie
ustaw y.

/ R Z E P U S ^ I  NA WSCHÓD. W ydz. II S r ta b r  
D. O. G. zaw iad am ia , że z d n iem  26 lip ca  prze­
p u stek  do w y jazdu  n a  w sch ó d  n ie  w ydaje sio.

III. D Y W IZO N  JAZDY M. O. A. O. p rzy  Det.»- 
eb em an t R tm . A b ra n a m a  sk ła d a  podziękow anie  
O ch o tn iczem u  K om ite tow i w o jskow o-przem ysło ­
w em u  za p rzy słan e  d ary , ja k o  to :  tren z ’6, m a­
nę zki, flaszki, scyzoryki, ao tosy , i in n e  przed­
m io ty  d la  zao p a trzen ia  żołnie* *

K rynicki, rtm .
NOW A P L A C O W A  OHZK1 *7AD ŻOŁN7E- 

P-ZEM. Gneydaj sie  u reu cy str otwwrcta
now ej Ttarb" c iarn i ‘‘Czerwcffif Kiasz1oc“ w  k»- 
prra-ad* 12. kro3. p. a. c j w  obecności dc rórtcy 
pibfe-j p .  lept. Dieehu&sfc* o raz  D o r .  ^za.meictót- 
g o  Adj. Se "afińJkiego T ankow anego  i Lipych.

ZABIERANIE DO ROBÓT. Z L .w a n d ś w k i 
donoszą n a m , źe do św iadczeń  zab ie ra  sie w  i#n 
s ro só b , że w  nocy  o godz. 12 zab ie ra  się r® 
b o tn ik a  z dom u do ra n a  go trz y m a ją  pod  strażej, 
a  potem  p ro w ad zą  do ro b ó t. P ra c a  trw a  do 4 
p o p a l  P rzez te n  c a ły  czas a n i n ie  d a ją  jeść, an i 
n ie  p o zw ala ją  n ik o m u  o d d a lić  się, ab y  m ó g ł się 
poffiłić.

P on iew aż tak ie  postęp o w an ie  n ie  m oże być  
to le row ane , zw racam y  n a  n ie  uw agę  n am tas .n i-  
e tw a  i w ład z  w ojskow ych.

ROCZNICA 6 SIERPNIA. J u tro  o godz. 6 - tf l  
w  T w ie. „Skała*  u l. M ickiew icza odbędzie  się 

stew . społeoaw; «h i o rg a n iz a c ji  n a ”od., 
c e k m  p o ro zu m ien ia  się z k o tam i w ejskow eaai, 
■co do o b ch o d u  uroczystości 6. s ie rpn ia .

ROZKAZ. W szystk ie  o rgan izacya  ochotn icze, 
k tó re  n ie  w chodzą  w  sk ła d  M ałopo lsk ich  od« 
dzia łów  A rm ii ochotn iczej po d ad zą  bezzw łocznie 
(Wykaz licz&buy swego s ta n u  do D ow ództw  \ O. 
ęU O . u l K o p ern ik a  36 i w chodzą w  sk ład

O. L. O. pi zez k tóre podpadają pod lozkazy 
Dowództwa m iasta Lwowa. P łk . L inda rup. Do­
wódca m iasta.

ZGŁOSZENIA O ZASIŁEK W O JSK O W ó ZA 
CZAS Z PRZED DNIA 1-go XI 1918 r. Sekeya 
W ej,.nk . prr.y M. Spr. W ąjsk. Dep. VII. . Gosp. 
zaw iadam ls, że o zasiłek wejskowy za czas z 
przed 1-go listopada 1918 r. należy zw racać się 
a is  do M. S. W ojsk., ty lko do Małopolsk Rei 
GL Uizędu Likw idacyjnego we Lwowie ul. Ba- 
t©reg® 6.

OD FREZ. P. NEUMANA otrzym ujem y nast. 
ko m u n ik a t :  , L '

O dnośnie da no ta tk i w „D zienniku Lucłi - 
wym " z dnia 26 lipca 1920. Nr. 178. p. t. „A* 
łowacizna* eznajm iam . że każdorazowe wezwa­
nie M agistratu da ludneści w skraw ie zgłaszania 
się de robót wojskowych aa  n a d tta w i: ustawy 
e ś w .aaczeniaek ©sebłstycn wy lan e  z»stav# a a 
skutek żądania w ładz wojskowych w y rażen e fj 
ustnie tub  telefonicznie a ostatn io  naw et p i­
semnie.

?7obec tego zarzuty, jakobym  nie in torm o 
w ał ńę u  w ładz wojskowych o fek t/czn em  za­
potrzebow aniu  robotników  są bespodsfawne

NEUMANN w. r.
Z ULICY RYCERSKIEJ. Żom ierz poi. w ul. 

Rycerskiej sp o tk a ł W iad rs ła w a  W ., k tó ry  niósł 
pełny p h e a k , jak tw ierdził jęczm ienia. P t  sbop- 
tro lo w an iu  okazało się, że w ew nątrz znajdo­
w ało się 22 kg. surowej kawy a w ręcznym  
woreczku 3 kg. herbaty . Indsgow any W . twtf r« 
dził, że artyku ły  te  k u p ił od uchodźców w 
K rasnem  za 1000 m arek, jednakow oż tłum acze­
n ia  tego nie uw zględniono i k rw ę w raz z h e r­
bata zdeponow ano n a  policyi.

W  SŁUŻBIE ŁĄCZNOŚCI Dow. Afedowof. Od- 
dzralu Anmi; Ochotniczej (łnmpanlia f^eg r^ jcen a) 
bdczin.ać się daje- wialtkł brak mnterwńłĄw' jak pn.a 
wody, ep a ra ty ; sucih® s Jnienty 1R». Ddldsia’. pro- 

'Ipagundy M&iop. Gddz. Arm. CtałibtsL prosi o  p a ­
ś m i e  tychże ii .  AfcadetokSfa S. II |p.

CZYJE BINOKLE 7 Ptywten difopia!d w ulicy 
Cber.le&>"Wrfdcąpo sprzedawał aŁo1» dtemakiie bicokie 
P. Nowicka w n .  przy  tej dlcjy hotf 1. 4 zwubRn 
do ł«iś»ate»nłai i ,^ręczy%  Wtu £0 fmamak, 
udaA eie po  Uosscrcęę hę- chfrjjBfct js^ ty tr-m ać . 
Jednakowoż on p* aec*«w, guc co  pta Łblsp*
w  ta ^ .d w t r i t a .  Bładbtm to są  m  u
wy* klenkmej a  pawedsLman?*} m ertość 2S96

' DOM, KTÓRY NALEŻY OUSJjyC V  rw raaeci 
pn.y ril. 'ok<Jci«QO L 15 a b ręd  (rfą ymtr-
stu  riośflwy inen p: Wlastysła-ry skńair*^. W f » -  
raj rsn tsł cię k l  p. łgpftf Jpc* I
d o fk lm o  w '-swą ręfeą. Pożq a pofccifci Md
nająć « ę  tysn »#eb«*plr«» aąw W “" a l r f 8 f f -■

Ii3*OMfKA SZPJTALNA. Ozutgdaj, w  e_a«3« 
prfcgar-irmn wozów* na dwttr*5u “zarrńowś -r 
zdesaaśu 's.nłażctey^ p r® » i J®rov-i urobu- 
oowi, Scacote; nu i_t SS: nobotó&fsjwti Kolbowemu.

. Ńi-MMmy wrłóc» gfa, “irasbił c ’efef jpiec*®i- ba- 
ghetoan w  p-wwsrb oM Daw*Aa łSad&arn, Rcajcepo 

n  17 asm- w  GS T ~=ach.
P»otr Ziomfetawic.. dorwać, w G-wnuei, slrza- 

lil e  ha dbinc do p. LwJfwrtka •.Jantraąh''^, £wt 36; 
K»hi p»»«4i«sała *»,* lewę p # t? . '

W e wsi Kniaź®, tooifl Z^jcsowa; chłopa, zaa- 
fcżfl n* pasBtiriHfcu gówabi. W  seauwn p tb a w y  p t-  
cislki ekS52ł»oow«ł a odSaaS-’ >®p cgrae&ofe kr p ra ­
we "nofeę 7-tatsks.au kl-#feaiowt' 'RtównSIk^wi. W  
iBsitalp «K®p5i(ow«B . mu nogę.

MoSżcse Mohe w  i i ,  In w tó id w  IdiwEejn, u- 
derzył w  gfcwę Sefeaatyana Naar^Ti-Sńc^o, ła t 46; 
IcftwegO w  nkęmąriOSBng®. Jfamio i-dLiawiEm® db 
^Epżtate,

KRADZIEŻE. Do m i^ sk e n ia  p. Jozefa O bren 
steina przy ul. T rau g a ta  15 dostał snę zfadzis 
przez okno i sk rad ł rzeczy, wa-tości 10.800 n*k

Do pracow ni cł *imiczno-hakteryologicznej w 
szpitalu  przy ul. P ijarów  na I piętrze desfał Się. 
złodińaj po jzy iasle  i sk rad ł 2 pary  bucików, 
wartości 20d0 u k ,  bfd* oy*h właanośoią lako- 
ran tk i.

Mary a Nawojdwua, ła t 17, sk rad ła  p  fe^Kto- 
rewi  Friedow i, zam. przy ul. Słonecznej 7 róż­
ne rzeczy oraz 2100 mk. O sadzoao ją  w aress 
tach  policyjnych.

KRONIKA POGOTOWIA RATIPIKOWEGO, 
Kzrołma Lzczetyńskia zam. przy iń. Dbtgpsza i  12

tecżąe ból zęba zatruła sio fcarboferr, P o  przepłu- 
fcaniu zolą® a adwiezionr) ją db szpftaia

Jóeeta 1 a'w. i m a  żchut-raa po*, żarn. nrzy 
ul. KiTteo‘'vej 1. 38. od rfluższegc (czasu c ie n ia ła  
na wadę sercową By skrucL swe ‘jcierpieria 
w  czasie nirobecności męża wystrsalero z rer.vol- 
w eri’ ^kierow aicm  w serce odebrała sobie życ o 

A Anielę Niedzjbornowirę, Itaząca la t ‘22; w 
Bprwssce pobito po głowie tek; ciężko, że Pogo­
tow ie ra i. zawezwane zaopatrzyło ją  na Rjiejsot 
w  cegidtu  na Snr-pkowie. '

▼

Za ło b r y k i  t*  m C J  < n a  u la  r d p o n la d a .

S w d iy s  efaorśk -eserraąrłk, skśnriM k«*«stjrki

Kastuaria
t>. elew kliniki dermat. lwowsk-, wsedeńsK. i parysKiej 
ord. od 8—10, IZ—1 i 3—6. Lw i", Kopernika H.

Specjalista coorćb s^óraycli 1 w ią - jr /r iay s i

Dr. ^  SCS1 IRZ
n a k c a d a r y a a z  -ease-łt. 

u a l . S ł o w a  ^ i r i e g o  4- (na* -z*ciw gł. pncztfj.

CvF2s , Ll.M

Z 0B O IIA M B N K  WKEBONIfOV*E włbąd*Ł
»ę k/ 28, k. laii. o  gfaefa 7-ej wiaarśr
W iftróąskta c,-t&awoAw ul. Ormiańska 1. 31. Re- 
forąnt kw*. 3-

TAREĄD OKRPOOWY ZfBH. W O ŁY Ń SK A  
POLSFJrW MACIERZY SZKOLNEJ. p»daj© a o  
w kid m oóci, t »  b iu rr  Zarzedu y n k u tsk  e w a lo ir -  
Cęra faoaśsu - 11'zcntask.re z ł ick a  dc. W -rszew y i 
mśaAd się prą* «fl. K ratow ^ric Prae*»-aecie 7. 
juk S.

Zaraąd prosi wszystSdcSi czto.ibnw isrowąjo 
Zaratotu Ota-ęwŷ egc jak i t^szezagólwyd! Kół 
P. !VT. S. Okręgu1 Źiaari i wszystkich
ifealater«smvanMch, o pismiamsr' swrHiunifeowanie 

i podanie swwrh adiresow.

Ąóżne.
PO IŁ O SfF  1CONFBRENCYI W  SPA Y^arsze • 

wsuiw d ja»nsi i podają, że pohuridi daJei wtów w  
Rne fcyio 43 czteobw . chocifż kyllśmy
tam d‘>ątij£le«Mmi P/i<*o iaico^ oście ber praw-o 
j te s u  i'pmam»9m  Włochy i Japonta , litóre n a  
b®ftfer®*Ci i taieJf fSew decydbjąc]- n a s ła ły  21 
wẑ eda*® 14 daleta-tów. 'YMoezrEfe, że my się 
waswilzie nsosiwy ‘'TX3tâ aić“ .

Vv l;GWL TANIEJE, 'la k ra '1 w n o s i:  Cena w e- 
'?la k-tetkor/sgo. k tórj p a rę  bygodni tecmr waby- 
waiw p o  180 raki. za korzec, obccnue wynooi 158 
rak. F rzew ldyw an^ jest dusza" raJzKa sego arty- 
t a k  o ta A ijó

STAN WYJĄTKO*VY NA SŁOWACZYŹNIE.
CIESZYN, 25. lipct "Nią Stoyączyżtita ogfo- 

nz o «  “ta n  wyiątfaowy a powodir jzorzacrj się 
ngitjcjd kosmuiKtyczŁej, jak thnracz? ptsirj 
czeskie.
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Kto msia hyŁ fu' mjf td
sliiż!sy wsjsfcowe]j|

CftlsBS  u frj:y tnŁ.u iffl n e ó e ży te j eteia- fcsóacć -.zszdw 
'd e lt  in s t y t u c y i  u ż y b e o jn o ó c  i p u b f c a ie i ,  ja k  i 
prae& H ^h^m tw  fóni*atera peteS*EU aby nie za- 
2bb»V  aawkwfu z powoda agóiraeg» aeheMezcgcf 
ztg łttg can te  p ię  uu w s a a fe ic h  fe a fe ^ w y i t y c h  in.- 
e i/.-Suc/i d o  am m ii echofcussoej zo aeą fte a  s ię :

Paace- v .,k» zakładów i^yt^cznońo. swsfcfe 
ar.rac?, 'jair® to  firdkcyonaryuse*; cid^MwewiS; le- 
haUmów, j&sowni; s ą d  taft dp.; « f «  TTOzeMódł 
m fe < » w  górnkjayiaih r.*%$ być p  ^ ‘tsm m ai ja­
ko cctaotnką' ty.ite> p©« tym  w^waki-ś n ft^cSpry- 
ht—̂  ci? aow ieidczuikm  ew teató«fe® daa«@o za- 
kiedu w%iędBie orządoffeów sj żmsfSE&icśi że nie 
są nkStbęósu w Kto zakHsdteie saia pra-
wkiiowe&o ruchu w wffacŁ^ębiorstwis, wsgSędńie 
w poawidtewraj efcaęjfctóitocsj* p r aedsię bkj«wvr g«r- 
n k . ich.

W  rwłęefei z powyiseym majią być mahoiro- 
nis yifcaz tyc: ^ etegeryi, k źro./ wstąp®, frw (i® ®r- 
tnii, jtójkt> ochot ic y  ndtyciBaajar* na żądanie ich 
jwierTdiiinilcfw zwoialin-

U r n a iM e  ^  i m a .
W czoraj przed trybunałem  sądu karnego roz­

poczęła się rozpraw a sądowa, sp-aw a zaś rozpa­
try w an a wedle aktu  oskarżenia lak  się przed­
stawia. Dnia 5. listopada 1918 r. we wsi Znie­
siecie koło Lw ow a szła oroga w wielkiej odle­
głości od to ru  kalkow ego p. Teofila Danilewi- 
czowa. Za n ią  szła troje dzieci, w w ieku od 12 
do 15 la t a to: W atr Ja  ZiśłioSfea, lat 14, Joan ­
n a  i P io tr Zapf. S tający na tarze żołnierz ukr. 
począł wyjaaaihiwać karao ines;, wobec tego Da­
nilewiczów* skry ła się za p*rkan, zaś dzieci 
przykucnęły obok. Żołnierz ów zmierzy! i w y­
strzelił, m ą asś przasjyia bluzkę Piotra Z. 
przeszjła 18 2ielH»skh na w.yfstg przez brzuefi 
j krzyże t  w hańcu pfżcstrzitfila n* wylot rękę 
Joannie Z. Wskatsfc. k rw otoku wewnętrznego 

ZielHwfia zmarła nr miejscu-
Świadkowie tego zajścia tw ierozą stanowczo, 

że shrzehł Aomi n In f ia n , liczący lat 26, ze 
Zniesienia służący wówczas przy w ojsku ukra- 
Ińswieiy, lu& jak. tw ierdzi sam, pizy m ilicyi.

Dnia 7. listopada 1318 o 8 mej z r&ua, wy­
szedł przed dem  14-letni S tanisław  Lachow icz 
i p rzypatryw ał się chłopcom  grającym  opodal 
w guziki. Nagie padły dw a strzał}', a  k itla  t r a ­
fiła Lachowieea w ca ie  ręce i nogi.

W skutek  upływ u krw i
Łtsośtcwicz zmarł rckrólee.

P. Zofia Lewandowska w idziała po itrza łach  
w niewielkiej odległości skrytego za kupa  gnoju 
R. Buffana w a z  z M ikołajem Sydorem , narze­
c z o n y m  siostry Bnffanowa, k tórzy w łaśnie strze­
lali z karabinów .

Jeden ze ŚKrzałów skierow any był do Euge­
nii BańKOw'skiej, lecz chybił, drogi zaś do La­
chow icza który od strza łu  tego paat.

W czasie walk listopadow ych z rodziny Ka- 
wechicn, którzy m eszkaii w  sąsiedztwie łłoffa- 
nóv'. m łodszy Kazimierz Kawecki w stąpił do 
wojska polskiego i zginął później w okolicy 
Persenkówki, z*ś starszy Kom an w stąpił jak o  
octset»’k d« wojska polskiego i pełn ił służbę 
w okolicy rzeźn1 minjskiey.

W czasie tym  M arya Baronów na, licząca łai 
J8 u k ra inka , w idziała R. Kaweckiego jak  ten 
z dw« 'e« »a  PoetZKmcra zab ierał am unioyę i 
odnosił da woiska polskiego, bj_dż toż przyno­
sił do domu.

Sanaytyzfn i s im t i z lm
śród ogólnego p o d a isce iia  i łroski w obli­

czu dziejowych w ypadk»w  w Polsce pod naj- 
s^ocytniejszeKai hasłam i óokonuje się najbar- 
azi< P <£y wego żeru który  wstrelwm m usi prze­
jąć uczciwego człowieka.

yjiedisielne zgronsidzenie w Sokole uważał®, 
te  nadszedł najw łaściw szy m om ent do robienia 
porachunków  z U kraińcam i, że trzeba się prze­
ciwstawić zarządzeniom w ładz wojskow ych i cy- 
w iin y 0*-

Dziwi nar tytko, że prottnratorya nie w idzia­
ła  w łych uchwałaoL nic zdretnogo, p o d tśn ie  
jak dziwnem jest, że zgrom adzeniu, k tóre p»d^- 
rtjuje także uchw ały i dla którego ska. b kościeł- 
ny jesl ważr iejsry od narodnwego przewouni- 
czył P- Biechnński, nodobno pow staniec 186* r.

Nie mużemy też pom inąć m ilczeniem  d ru ­
giego. w prost bandyckiego występu.

Oto wczorajsza .Rzeczpospolita" doniosła, że 
koa ieya przyznała Czechom kopaln ie węgla na 
Śląsku Cieszyńskiem.

W iaaom eść tę m im o późniejszego zaprzecze­
nia uwaśansy za p-awdopsidobną, bo nieprzy- 
chyłue stanow isko koahcyi w tej spraw ie dla 
nikogo TV Polsce nie jest tajem nicą, ale orze­
c z e n ie  to przypisać niepowodzeniom  wojskowym 
na U krainie .est napraw dę szczytem bandytyzm u 
Organ p- Pa* ere—skiego nie potrafi uspraw ie­
dliw ić taia klęski "wago szefa, k tó ry  nie poraź 
piet wany idao*e. nadań-MDaj® w P aryża n ad  lo­
sami Śląska Cieszyńskiego.

O tam  B aranów ea pow iadom iła R. Ruffana 
i nam aw iała  go by zapobiegł tem u. Ostatecznie 
R, Bulian w połowie listopada mima,  że po­
przednie żył w przyjaźni z Kaweckim z pom o­
cą swego isał®dsz4£0 b ra ta  Gustawa1 vei K onstan­
tego ^uffaua licząncgo lat 21 i M. Syd«ra, oras 
dwu żołnierzy ukr. arasziaw st w dosau R«raa- 
na Kaweckieg® i odstaw ił go «Io icomeudy dw®r« 
ca na Podzamezu.

T u p» pewnaj chw ili n a  6-tym  t o n r  czte­
rech ż®łtaerzy u k ra iń slcch

rezstrzelał* Radeckiego 
a zwłoki jego zakeprn®  s«  naiei eu.

Następnie skonstutew ano, że Kaweckiemu 
kolbą k arab in u  rozbito czaszkę, ciało skrępow a­
no w b iodrach drutem  kolczastym , a usła za- 
tk iu .  ssi sątą.

Gsiy dnia 9. listopnda 1918 r. p a tro l W. P. 
weszła d* Zniesienia i aresztowała Gustawa P»t- 
fana j&ke współ winnego aresz^w ^iiA i R. Iław e­
ckiego, R«mam Baffm an M, Syd®r i k ilkunasto  
ź®łni«rzy uk ra ińsk ich  przyszł® p*d dom  Kawe­
ckich i dali salwę do okien ich m ieszkania, na 
szrzęsoie nie. zabijając nikogo.

1 Fo usunięciu Ukraińców areszn^wano Renaa- 
na  i Gustawa RaftsFÓw ®r&z M. Baronównę. 
R om an w śledztwie i »a obecnej roz­
praw ie przeczy wszystkiem u c® n i  zarzuca ak t 
oskarżenia. W edle jogc zeznań w krytycznym  
m oraeaeie nie on był n« terze k o le jowym i nie 
strzela! do Zielińskiej an i też d© St. Lachow i­
cza. W  spraw ie aresztow ania R. Kaweckiego oc 
nie donosił n a  niego, a rozkaz jego aresztowa­
nia otrzym ał od por. ukr. Berezaua, k tóry  u- 
rzędaw ał n a  dw orcu Podzamcze. Kilka dni 
zw lekał z wykoi am em  w yroku i chc ia ł ucioc 
n a  wsohód, Isk-z krytycznego dn ia  M. Para- 
n ów a a  przyszłe do ich m ieszkania i nam ow ą i 
drwinami  spow odow ała go do tego czynu.

Oskaróony twierdzi drlej, źe obaw iał się, by 
B aronów na o jego zw lekaniu aresatowan iem K. 
nie doniosła do koaienuy dw orca na  Podzam ­
czu. O skarżeni Gwetaw S. i B ararów na również 
do winy się nia przyznają.

7>o rozpraw y pow&.uno p e m d  40-tu świadków 
eo po trw a dw a dwi. T rybunałow i przewodniczy 
rt. r. Fida- w d a r tr  prok. GfiTiler, b ro a ią  dr. 
M irunowicz i M ndrecki. '

Xonf8fei!nv?i zdsyi ksil-ieyjsej 
i  iJa@zs!nfóa Pn^s^wa.

Pjiaójj nie k ^eą  c: enslj naderunnie".
WARTKĄ W  A, 36 lipaa (Pat.). W  nadzie lę  

ran o  przybyła tu  snecyal^yw pociągiem "«isya 
aliancka. Misyę w itali na dw orcu kolejowym  
przedstawiciele NYłaiz wojskowych, tttdaioż przed­
stawiciele m in, spr. zagr. z m inistrem  Sapiehą 
n a  ozele. Misy a nds.^a się okuło gode. 4. p >pał. 
da Naoaełnika P ań stw i, ahy m u się przodsia- 
wić. W  Belwdóerze odfe^ła sk j bezpośrednio pa 
przedsfissmtniu ketferobcya w spiurw seft w?j» 
Skociych, k tó ra  trw a ia  źo godz. 7. wiouzoceaj.

T i  RYŻ, z6 lipca (Pat.) M illeraed w swoje®, 
oświadczeniu, złuzorse.u w senacie, zaznaczył, że 
kew usya aaib^sadorów  i generałów  w y sła tu  do 
Warsa* wy m a stwierdzić, jakiej pomooy potrae- 
nujc armia pelska M iliom *d d o d a ł: Jąctesitfj 
zJutcsuodta: i uczynić epsz^ól^g msśśi »e i nie- 
mtźllooc. s6y  .jufte bopu nóJ« nBsB .. »u pelskre 
mu sprzffliterZBńos^i. O becaia m c  pori n.< czy­
nienie wyrzutów, ja k  to gvW«Miag(ld« ezyuią 
Nie n a  te  czekają nasi apraynaiorzeńci. Mogę ich  
zapewnić, te  nte o sda c z c i l i  j  wmiie.

PARYŻ, 2b lipca (Pat.), dzienni ki francuskie 
©mawiając poł©żeBie na  froncie połzkim . zw ra­
cają uwagę, że arra ia  eaerv.’eu a  pedooofcBt pod 
Ri.»ły»«jk W'yrs*a -.danie, że zoięcie
Białego S toku przez bolszewików pow innoby 
stanow ić „casus loedarro" , uspraw iedliw iający, 
całkow ite poporoie zbrojne Polski p n o c  sprzy- 
m ieiseńców . Jeżeli chcą oni istotni i dopem ódz 
Po! sce, to  nie m ają an i jednej cnw ili do s tra ­
cenia >4 %

Dmmmląur^ pensyt 
urzędników.

1°oni£ waż roeporządsenie wyhtj»aw»n? do u- 
d tw aio n ij świeżo urzoz Sejm ustaw y o  hpo«ażeo|& 
urzędników®paf*twowych nic jest jeszcze goto- 
we, precta ffiijiishwsówo a!t-arbu zarządziło; by 
w  dniu 1. Merprf® b. r. wyplacon,. ’n  ^ą<foikom 
p*6Bsy« w  tej aatłsej wys®»floóiw jak 2 % ca b. r. 
t. j. penspą dm w ńesi^ czr.ą.

W  picrwstiych dniacS saerptaja rsastągi roz- 
raohowafde i wyrówwsPć wypJ®* wedle 
uteławy pfflsąrcsyeśin jeBBCac «B.«ą-.y być uwzglę- 
dtiioos tkx^*tki z tyeuiu wj-rons©:. wyteatuksj- 
hDs: i fe t teriKżby, co do* fedórysS* sfe  eą far tcze 
tójoiicz^-pe '

W y p ł a t y  d l a  u r o ą i S a i l r o w  p a d  b r o  
n i ą. MLiffitecstwo ©‘'w tou  caraah a , że urzędtk- 
liioirn tdt^c^wa <S» wojska nt-a aaają wypłacar.,'3 
ża*se asapoma^i. Co natw yżtj w>>g ba.ooW’ być mo­
że jedjuoKńcet jenna poneya jc.a.> rmicuha tvna 
4w.jdESe; w  OIP0O KR-śniu aafKawt^p.

Uiilsod dotriagd się pteŁiaetihj w C’u-

P4RYŻ. (Havks). (Pat.) Jam „N. Y.
Herold" am basador am erykański W altece na 
skutek o tra y m a rr  z W ason?jftoau instrukcyi 
zawiedoi sił radę am sasa^erów , że p rw yden t 

nie żądr^go ii» e p  s^csu&u rez- 
wiąssanig ftęnflihRi pgłs^gjsz&iłWege t 1 Śtąąf?
c ć s sy i' ’Ki }łk tjjiKe p r m  p le h ls c f t  Łamiesz- 
o^sjąc tę wiadom ość, dziennik dodaje ©d siebie 
uwagę, że tego rodzaju ożwi-Łdoeenóa muszą 
bac iłątoiofcia wprow adzić radę 'am basadorów  
w wielkie zakłopotanie, albownem będzie ona 
pragnęło  un iknąć  chociażby m aj m uł naszego m.- 
nrfżmnia stosunków  z Ameryką. Tssrfe sam 
(iiaonnik kom uniku je jednak  z dobrze noinfor- 
m owanego źródła politycznego, że pow ątpiew ają, 
ozy opinia prezydenta W" 1 son a nr. rzecz pie- 
ioisaytu moźfc w obecnej chw ili zaważyć na 
szali.

Ząiy t imźm  we fcwewfe.
Na podetawie ogłoeaema sadów lonninych 

odbyw ają się rozpraw y przed sądem  © O. G, 
Onegdąj s tanął 19 letni Józef Ł atała , rodem  z 
Królestwa, k tóry  sam ow olnie opuścił szeroki 57 
p ił/kn  shaelcćw . Ujęto go w Gródku Jagiellon- 
skka gdy ioebał do rodziau.af* Eeiojao© koleją. 
T ry b u n a ł pod przewodniefwem  maj. P lahuera , 
ze względu na m łodociany wiek wym ierzył m u 
nie karę śm ierci, leci 5 lat oięćkiugo wigwema.

Wero raj pod przewodnictwem  maj Czerwiń­
skiego rozpoczęła się rozpraw a przeciw 9-cin o- 
s l far ionym o aezercyę i niesnbordynacyę. W y­
rok praw dopodobnie zostanie dziś ogłoszony.

| J — ................................ „ . .. . j
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O r h c i n t a z a  stp żB sa  k a b / « i .
Takby w ypadało nazw ać obecną pracę zrze­

szonych stowarzyszeń kobiecych Vte Lwowie, 
k tóre wspólnym  energicznym  wysiłkiem  w wy­
sokiej mierze u łatw iają  żołnierzowi trudnp  życie, 
łagodzą m u ran y  i cierpienia, pobudzają do 
jednej jtszcze ofiary, zetknięcia się bezpośrednio 
ł  wrogiem, ofiary może w obecnej chw ili już 
ostatniej. i ,

W czorajszy w ite  w ra tuszu  m ia ł n a  celu 
poinform ow anie zgrom adzonych niezliczonych 
rzesz kobiet o tem , co się do tej pory zrobiło i 
co w dalszym  ciągu czynić się zamierza Co to 
było  za zebranie 1 Może sala ratuszow a nie © ga­
dała jeszcze takiego w idoku, żeby obok księżnych 
i h rab in  siedziała sobie sw obodnie przekupka i 
robotnica, a może ostatnie czasy ku wielkfej d la 
spraw y szkodzie nie w ydały ze strony i ÓŁttoli* 
łych sfer takiej z gorącym  entuzyazm em  przez 
wszystkich przyjętej deklaracyi. — jak  to się 
stało  wczoraj — że zebranie w yraża pełne za 
ufanie N aczelnem u dow ództw u i Naczelnikowi 
państw a.

Wiec wczorajszy zagaiła p. B ogdano, tezowa,
wyjaśniając cel zebrania, poozem w ybrano pre- 
zydyum, do którego weszły pp. Bogdanowiczowa, 
Lubomirskw, Mościcka, N eum annow a, Tom icka, 
Dennelowa, Klauzowa, Rybińska, W ierzbicka, 
sekretarkam i były  p. W aniczków na, Felsztyńska 
i Adolfówna.

Referat o froncie w ew nętrznym  i zew nętrznym  
wygłosiła p  dr. M arya jaw grsfta. Mówiła, że 
obecna chw ila  w ym aga mimo zapowiadającego 
się rozejmu silnej arm ii, i dlatego konieczne jest 
zarządzenie przymusow ego poboru do woj sita. 
P iętnow ała tchórzostw o zdolnych mężczyzn, 
u cny łających się od służby wojskowej, dalej w 
swem przem ów ieniu w yrażała nieodzow ną po­
trzebę jednolitego fron tu  wewnętrznego i radość 
z powodu utw orzenia rządu  koalicyjnego, w k tó ­
rym  wszystkie stronn ictw a biorą udział.

V/ m yśl swego przem ów ienia przedłożyła p. 
Jaw orska rezolucye, zakończone następującym  
ustępem :

W iec uznaje za pierw szorzędny obowiązek 
obywatelski w obecnej chw ili popieranie rządu

słowem  i czynem  i w yraża pełne zaufanie Na­
czelnem u dow ództw u i Naczelnikowi państw a 
tudzież naszej bohaterskiej Armii.

Następnie p. E. Rudnicka m ów iła o tem , co 
się dotychczas dla żołnierka zrobiło Na s tac ja ch  
posiłkow ych otrzym uje obecnie posiłek 1000 do 
2000 żołnierzy dziennie. R anni dostają posiłek 
darm o, otrzym ują też pom oc san ita rn i. Żołnie­
rza utrudzonego po w alkach n a  froncie i idącego 
z pełnym  zapałem  n a  fron t jednakow o się t r a k ­
tuje, żołnierz przyjm ow any przez kobiety nic 
m a w rażenia popłochu, jakiego pełno  jest w 
mieście.

Na zakończenie przedłożyła p. R udnicka te  
zolucyę z w yrażeniem  czai i m iłości żołnierzowi 
za jego bohaterstw o.

P. Demelówna zachęcała do podpisyw ania 
pożyczki państwowej, k tó rą m ożna spłacać w 
bardzo d robnych rataeh*(około 100 Mk '•ocznie 
za 1000 Mk pożyczki). W  tak i sposób może 
każdy pracujący człowiek przyczynić się bez 
trudu  do pom ocy rządowi, bo b an k  Vesta, który 
takie ra ta lne  sp łaty  n a  poż/czki przyjm uje, w 
pełnej sum it odrazu płaci rządow i zgłoszoną po­
życzkę. Dalej apelow ała, by każdy, kto tylko 
ma odrobinę złota lub  srebra sk ład ał je na 
podkład w aluty. M iljard złota może nas u ra to ­
wać a m ilja rd  m ożem y łatw o  złożyć, jeżeli 
choćby po gram ie złota sk ładać będzie kto 
może ! A złoto to nie przepadnie, bo m in ister­
stwo skarbu bieize je  pod swoją opiekę *

W iec wczorajszy koniet sk łan ia  każdego do 
zachęty: by każda z kobiet wedle możnośei szła 
służyć dobrej sp raw ie : ofiarą pieniężną, lub  tru ­
dem  osobistym  (jak dyżury, szycie, pranie, go­
tow anie dla żołnierza i t. p.) i w tym  celu zgła­
szać się pow inna do zw iązku stowarzyszeń: 
„W szystko dla fron tu" pt. Akadem icki 1.

Kto m a trochę ziota lub  srebra, albo  też 
zecnce kup ić n a  ra tę  pożyczkę, państw ow ą niech 
się zgłosi do O rganizacji Robiet, ul. O ssoliń­
skich 11. gdzie złoto przyjm ują i u łatw iają za­
pisyw anie pożyczki. 1 j

31

\ riew  p. p. s.
VJ  niedzielę odbył się w  Wiar izJ&ńś '•wTeCs 

P. P. S. Na wiec mmio Ipiepogody, przybyło 
"koło 9000 osób.

Zebrani uchwalili jodmogłośnie rezolucję, 
zgłoszoną trze z  tow. Szczypiorski? po, 
twSSkK#

“Zebrani na wiecu P. P. S. iw dr.ju 24. Ibca 
1SZG r., po  wysłuchaniu referatów w Sprawie 
'obecnej fjtuwcyi politycztuej 'tehwawają.

P r o l e l i a r y a t  p o l s K i  b r o n i ć  b ę d z i e  
n i e p o d l e g ł o ś c i  P o ł i s k i ,  K t ó r a  j ó s t  d l a  
tó w fe o  W bnie  o  z m y m  w i a r u i n k i e t n  t t r z e -  
o z y w  i s t n i e n i a  socyałSiZlmtl

Zebrani przyjmują z zadowoleniem viad!&- 
,mość o wysłaniu noty pokHowej do Fjąclu sowie­
ckiej ifvoisyi,g dyż krok ten  w yktóe; czy Ttosya' 
pragnie zaw arde poikiojt ;ić zas^iach dfemoicracyt 
i 's,jrawiedliwości, n a  zasadach; gwiarantującycn1 
hiepodtegtość PóIeU orac p raw  samc-staniow^cnlia 
o  sobie narodów biaftonaEudi- îc i uk-arrskiegc, 

Zebrani domLgtajją się od Rządu z a b ezp iec zeń  
bytu rodzinom ochotóijdć w i poborowych^ ud!a- 
4ących się na  front, oraz gwarancy że rząd te r  
odiro»” orgai Jzacyt robotnicze przed zamacha­
mi resfccyi. (

Zebrani dóimgwji. się udtwialcnlia przez o  
dnosne czynniki poboru pows-rechwsgc, oraz wy- 
blania n a  front koalicji, które posiana znajomdsć 
w ładania bronią Służbę bezpieczeństwa w ew nątrz 
tonaju pełrki w idny formacye obywatelskie

Drńg, w iec odbyt się na' W ob U ^ w a fo n ó  
• następującą rezolucyę. ' ? C

Robotnicy zebrań n a  \necur P. p . S. na  W oli 
w daru 24. hpoa 1920 r. (uchwalają: '

1) że obaw iązjłdfehl polskim kLasy robotn.-czej 
fest obrona ‘Niepodteg* ; Polaki.

2; PoteiKa klasa robotnicza przyymróe z zado­
woleniem. wysłanie noty pokojowej ao rządu "so­
wietów i wzywa Rząd polski w  razie pomyślnej 
odpowiedzi od1 rządów sowSe^pw, do natychmia­
stowego rozpoczęcia rokowań p o k o jo ^ jcn  i za­
warcia demokratycznego i sprawiedliwego po- 
kffjjó i

3) Zebrani na wiecu wzywf»*ą postów isocya- 
Estycznych dc w zięda uldhńału w rokowaniach 
pokojowych. ?

i 4( Polsku Husa robotnicza u w a la  jeśŁ rząd 
sowietów nie zgoaz się pa sp raw i .dli wy i de­
m okratyczny pokój, to r o b o t n i c y  P o l s k i  
s t a n ą  j e b  j e d e n  m ą ż  a ż e b y  o d e p r z e ć  
w i &%■ o w od 'granic Połsjkfl i zmuEić lob db za­
w arcia sprawiedliwego v efetaojklratyicmego po- 
jkbjn , j.

- SOSNOWIEC, (Pat.) W  niedzielę dtfoył sdę 
wiec, liczący te k a  tysięcy ludzi zwołany orzez 
P . P . S. Przemawiali pp. /roiszewsk([ i Pużak. 
naw ołując do zimobihzowamia: wszystkJdi ■ sil 
robotniczych celem obrany  z  trudem  zdobyty  w ó l. 
mości Rzeczypospolilej.

Kcmertneya partyjna P P. S,
C. K. W . wzywa wszystkie o rg an izac je  okrę­

gowe, aby wysłały po 1 ielegacie na  konferen- 
cyę party jną , k tó ra się odbęuzie w  W arszawie 
w  środę 28. b. m. o godz 11 ran© w lokalu 
Ai Jerozolim skie 56 ^  '

ST. P03NER.
 >

Situefa nar)
(Dokończenie).

W tady w pierwszych dniach  wrześaia w iara 
jego była zupełna. W ychodził,śm y razem  kolo 
szóstej godziny przedwieczornej, kiedy już słońce 
nie piekło i kiedy po iazurowem  niebie p ły ­
wają zazwycyaj różowe obłoczki. Staw aliśm y 
u  p em u isa  GarabeAy w podw órcu Luw ru, SKąd 
w prostej lin ii w idać m ały Ł u k  i Pola E li­
zejskie i wielki m onum entalny  Ł u k  Tryum falny. 
K ochaliśm y obaj tę linię i kobierce kwiatowe 
i grupy drzew opodal. Oko spoczywało na Łuku... 
T ryum iu , a w yobraźnia szukała w Sommie, 
w Szam panii, w Wogezacn Napoleona, co ten 
Ł uk  staw iał. Gdzież on teraz? Kto sro g a  z F ra n -  
cyi wynrecie?

Pewnego wieczora szlismy brzegiem Sekwe 
ny, żeby yoprzez P o n t des Arts przedostać się 
n a  drug: lewy brzeg ku  pustem u domowi, w 
którym  już prócz książek i ko ta nie było nic. 
Profesor zatrzym ał się n a  moście i w pewnej 
chw ili, patrząc w dni k u  w yipie świętego L u­
dw ika m ó v ' i : czy to  byłoby możliwe, cby te 
skarby i Insty tut, Notre Damc, kaplica Pałacu 
Sprawiedliwości, Luw r, aby to  wszystko, co ten 
lud  b ; d o  wał w ciągu tysiąca lat znalazło się w 
posiadaniu  w ro g a ! Słyszałem  w głosie nową. 
dotychczas nieznaną m i n u tę : uczony zaczynał 
wątpić. Ale po chw ili spostrzegł się i patrząc 
m i prosto w oczy suro  /o, po żołniersku rzekł i |

nigdy, słyszy Pan, nigdy P ru sak  nie będzie
w Paryżu 1

Usiadł aa  ław ce i zakry ł oczy dłonią. T rw a­
ło  to  chwilę. W stał i gdy byliśm y już koło Se­
natu  m ówi do m nie ‘ wybacz p an  chw ilę s ła ­
bości, m iałem  dzis:aj złe w iad >moś<v o bie- 
duycb m oich chłopcach. Nie mogę żonie listu 
pokazać. Umiem panow ać n ad  uobą. N ieprawda, 
nigdy Niemiec nie będzie w P aryżu? i i

Znowu m inęio  dn i k ilka. Pewnego wieczoru 
poszliśmy oglą lać -armię Galieni‘ego, idącą na 
fron t od s trony rogatki Orleańskiej. Defilada 
t rwała  sześć godzin. Patrzyliśm y. Szły ko lum ny 
za ko lum nam i. Żołnierz zdrow y i wesoły, fm ia ł 
się do kobiet, k tóre z w szystkich okien rzucały 
w niego kw iaty. Inne stały  n? tro tu a-ach , po­
dawały wodę, piwo, łtkocie . Szynkarze często­
wali żołnierzy wszyslkiem, co posiadali Po 
sześciu godzinach nie było u  wielu czcigodnych 
b is t  r  o (jak nazywaj? szynkarzy) an i kronli 
alkoholu,  ani  krop li wody m ineraluej. Z restau- 
racyi znikały  pieczenie, szynki, z p iekarń cały 
zapas chic-ba. Dawano żołnierzom  niety lko p a ­
pierosy, ale i całusy. Całowano i czarnych. 1

„Dziś idą być może n a  śm ierć — szepnął 
profesor — ale to  nie jest arm ia , k tó ra hańbę 
niesie w tornistrze. T ak  sans-culots‘oi Łazarza 
C arnot szli b ron ić granic F fancy i przeciwko 
skoalizowauej E -ropie stu-ego porządku. To nie 
jest arm ia  Bazairda i Mac-Mahona. F rancya 
pom ści hańbę Sedanu 1*

A żołnierze szli i szli w zdłuż nieskończonego 
bulw aru . Szli jed n ą  noc i drugą, aż wyszli 
wszyscy ku dolinie rzeczki O urc i tam  zatrzy­

m ało  ich  mocne słowo Joffre-a. S tanąć i zgi­
nąć 1 W roga dalej nie puścić 1

Paryż opróznieuy został zP o licy i Reszta au ­
tom obilów  w ywiozła f l i e ‘ ó w  (tak  nazyw a się 
m ilieyan t w Paryżu) za a rm ią  Galieni‘ego. Mieli 
niebaw em  wrócić, okryel niezw ykłą chw ałą.

P rzycaoaziły  dni coraz cięższe. Coraz częściej 
dbieni i nocą zaw isał nad  m iastem groźny go- 
łąbek  nićifaiecLi (Tauhe) Ludność rozpoznaw ała 
przybysza po czarnym  krzyżu p iusk im . „Bru­
dny, “ icoicrzesany p tak"  — w ołał g a v r o c h  e 
— nie zm jący  obyczajności, rzuca nam  n a  gio- 
wę to, czego ma za duże Publiczność staw ała 
nŁ u licach  i przyglądała się. TrzeLa było . uży­
w a ć  groźby, aby  m atk i dzieci w  domu trzym ały.

L uszie m ówili m ało . Coraz m niej. Bogaczu 
uciek ili. Pewnego wieczora przyleciał do piszą­
cego te słow a rew olucjon ista , O kularnikiem  
zwany, żądając pieniędzy na  drogę do Anglii, 
Do Anglii ? T ak, rząd uciekł. W yjeżdżam d« 
Anglii. „Cóż się stało, że i wy nagle - „za rzą­
dem " idziecie?" Z nany w P aryżu  rodak, uda 
jący m eł iedy radykała, u c iek a ł z rodzm ą w ta ­
kim pośpiechu, że m ieszkanie zapom niał zam ­
knąć i 'wyręczyła 'go stróżka, aby później ze 
śmiechem o tem  znajom ym  opow iaaać luny 
dziennikarz o p arł się aż u  stóp Pireneów . Ucie­
kało wiole osób różnych klas społecznych. Zo 
siał© w;ęeej niż wyszło, I ci, co zosiaW napewno 
nie żałow ali od vagi. Zobaczyli bowiem P ary i 
jakiego nie z n a li . , Paryż skum eny, zam knięty 
w  sobie, poważny, m ilczący. Paryż o natężouera 
życiu duchow em . Paryż o zaciśniętych zębach. 
Paryż bez piosenek ni u licach , ale i bez łez
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Ł  P p s e m ^ iś la i
t f  PRZEMYŚL1 — PRZEDMIEŚCIEM LWOWA. , rządzeń re p p ssy ^ e ii ' k tóra iffie zsiato itow ały  o- 
* W  chwilach wysokiego napięcia nerwów,
{jńedj nastro je pm ew «|a;ą fnę i ścigają fc szybko­
ścią buriŁgianu aawfiepfta się m iasto nasze Ina przed­
mieście Lwowa. uenosobfetiiie ittó cy  rsuea bo­
wiem tnefiefcis na  .życie psychiczne Przemyśla, ka­
żde nlefcidwie dTjgnfeni* nad Peltwią "zahacza" 
o  flhry Dryanizmu zbiorowego naszego, wyczu- 

* araego w  lafej -iicmych i różnorodnych aytua- 
cywtf

Karmłnlkhtftn w ięs rfieMco -stałym barom e­
trem  niezawodnym dla nas test nastrój' Lwowa,
Jeśli śfoftaa jest zdeneiwawoną. to zaoterwowla- 
jńei to  udatota aftę otfrazu Iwdbolćs jaiiastia, ktorn 
żywo feoenentuje wszystkie św iatła i cienfe każ­
de słowo. każrfą myśl nledbpowiedzien&e.

Toteż zdenerwowanie pewne Lwowa, ujaw ­
nione w  arwawiktech dzŁ-rmlisar^dch, nomniejezy- 
to nieco świetne dotąd uspiot. "bteniję ludności 
miejpoowej. '

Emigracja p:Ma w Stana&h 
Zjednoczony^

W  ChicT^owekirr, “Dzienniku Ludowym" tow. 
Zyg. picfcowsSd pisze co  rastępuje:

Przebyw a'ęc fes a Wewłtodate, a  głównie w  NewC 
Jnfkai rtńtai się jak wlieS** jest lala ro w m tn a  
eodaeiiissaskiej biły tobdowsj.' Prnsz Ptotoły-Jonfc 
pBsapiywąją pLecnie m asy wtefide o!Tdz?ziemców, 
Lttosy tpciekają-.z "kraju miodem 1 rrTetóstrł pły- 
r ą e s ^ " .  Każdy okręt cwysly we. '.jcy db poi'Ów 
ecjBOfejJ«4'4t teabiera już ni« setki «3s ^yoiące cu- 

_ . ^ ir—  z* — dteśyą rnttvX*óe torową. W p r o v t  ó b o e ś s ib ł c ó w . ^
dno *o i^stern  p ra i^ /w an śf: ' i |e r z * » i » « a  t o -  j J» k ©jpouwe są  ternu**c ab; «ca larfo j “ ł r  ro- 
ponAsa i w ryv»tot. oow w siiteó** domóW i B*»-j bocn-l, |wyh3aywvj*csj najtdięż.ąs!? i m ^ w sd n ^szo '* . - - . u . « -<u «... . . I* _ ____1   3 — [ nlna.A«> w 1 In*-. * rriK tfłii.- i i +Urłi CU

pinie całe®* smasta. Alarm epotęta-swały słcutec 
pog3oii3p o  e jam ej uśuiekoin& kr y p c y  j n e j  o- 
#ób "poiitfconie polej rżanych", a  spleen j cb ca 
w sa tJg  wypadek w  tym  ceAi, aby z  eyndency-’ tej 
rasatąpnl® po kbftei csry cd rasa  eaerpoć tmateryal 
do przesteciowwnte, er«  ałtowań; m iarkowania i' 
dej3»rt»cyi.

Żyoś >, W ś&  i m&teCKj «Sty«am5w6i s ̂ bsteario- 
no  rtfaartarai p o t^ ja jy m i — tooi^irt#»iiajwl —

MASZTOWANIA -  nOZWWIT SYSTEMU PO-
UCY."® G O  

Piorunujące wrużenla wywarły też ma ludności, 
prefeutowania ozkirAdów P. P. S., a poza ten* re- 
ve|zye i ® "eartowaniiE wwrod poutefayonl^^w. Lul- 
td e  imySący nie o b m ^  ą Się z powodu tych 

-wydarzeń a!* axiu!r*inie są  głupotą rm to m y m  
—aarządzeń represyjnych,,,pan iczącyah  z mpe!- 
ną  demerta^^, i (Up-atąi" to wy. i^rcsziorwcnia ć s  on- 
|jów  "comiteto. P. P. S. i pomSitancam* r icn -wSrófl 
warunków, «rr *®ającyd' aajproffitszyim v-ymogom 
łygieny wygląda n a  jawr.ą prownlktacy' stronni­

ctwa, będącago w  trmćśc.;e naszem naprawrf® je­
dyną potęgą poh tycim? Toż tovr. T e ł  u feja 
S c h i a m a  1 N o w i n  ś w i a t a  — a  w tsz  g ni- 
mi pb. Dr. Fosenbtotta, Bcrnani^eigo i p r .  Waid- 
jrjjana dlolkpw’an)o w mecMujnym brudnym kur 
cytarsylm “-oezsi- przy uil. Emalki 1. !13. Ludzie 
fca sypiają ne  brudnej podirTze, n» tieskSach; bo 
naw et “yrycz" tam  niema. Z i  to  pd robwafwa 
wisstf-aiitei/' laę flol

T«W to urządzii poititysDa®", wy-
cbw" any  r, powoda swsj rBeuonaaj ^urotjejfcjośd 
308* koma«kdv o irrę jrw ej żandanoLr^i pantsrf vo- 
wej V- ■'Itopnicja.- N* niego tez Oprdo lwia część 
e-Jęc-.r .c«6d 6lno®ci te  zupetoid nLeu-eaftsfcpne 
na gc o^*owwyic»t doo jtock o p a r^ , at aar.towanla 
IndB" partriRkch oraz Hfcpartyjnyato SSscstwo t -  

b tw iem  p*m*crowadęx)r > prŁez u- 
PgędnŹldów (dbiwiadeazmydł ś »yU*steJcooyck. nie 
ga^-Jr/ocz-ir pijtói Bwe^o -tcoowiaJsa przyptecBtowl 

(śtwierefeiło cah. .Ycotfcć i  U .  mrSteiość tycA m -

w fu re w e a  ęku . Paryż gotowy Jo  najdalszych 
ofiar w m ajątku, w pracy osobistej, we krw i. 
Paryż na°« lących się dyskretn ie k o tie t, opieku­
jących  si rannym'  dziewcząt. Nowy Paryż, ja ­
kiego cudzoziemiec nie znat. Ten nowy Paryż 
-ao zy c^  żyr aow em  życiem. Z aczynał żyć jed- 
nynij j a*Łi!(Iyby mózgiem. Jedno, jakgdytey, w 
n :m zaczynało b ć serce. Ludzie staw ali się so 
bie bliżsi W obliczą wielkiego zbiorowego nie- 
bezpieczeńi wa, zbliżali się m łodzi i starzy, bo­
gacze i liedn:, mężczyźni i kebieły. F ich e le t 
opow iada w swoich „Dziejach Francjo"", że tak  
lud Paryża n r  dow al swoje katedry. W  obi czu 
aiebezpiuuzeństwa, w początkach w rześnia 1914 
roku tak i zeałkow any lud  Paryża wiązał swoje 
energia, swoje tęsknoty, swwje bóle w jed n o  ol­
brzym ie serce Bifo ono giośniej, niż wielkie 
spiżowe dzwony N otre-D am t di Paris. Niekiedy
przycicuało, jak  gdyby bić już zupełnie m iało 
przestać. T rw ało  to  chw ilę tylko.

Aż - i  wnego dnia, w sobotę, o wczesnej gn- 
iz in ie  Serce to  dowiedziało się o zwycięstwie. 
Tuż pod progiem  Paryża Dołęga „niezw alczona" 
v-on .Ktncka i W ilhelm a II. strzaskana została 
a p ie rt’ tyci 1 żełnierzy, k tó rych  .g lądaliśm y na 
tydzteu zaledwie wcześniej, owej nocy niarapo- 
panianej n a  bulw arze światego M ichała. Na nie 
poszły wszystkie w yliczoaia sztabowców, nauki  
Molików i ^e rn h ard ieb  i sław skich i L u  
dendorfów. U tonęły poprostn  w Marnie. Uciskał 
Niemiee5 a* się n  rzeki Aisne zatizysnał. Gdyby 
nie b rak  am unicyi m ożna było  go zup tłn io  z 
Francyi wymieść.

Tc b y ł cud nad  M arną. ( .T ry b u n a 1*).
■y.ii 1 fiJłjfftt • wJL-i **j J '

pawcc., w 'jniasem  jak posrwżne fL.utiri ?.a«zynfają 
wywtsmi. P(-i. b ie f  produffijył z UtfeO, że
jak jmł opowiadali towaTEyaso z B ridgepart, Oonn. 
— ^ał^ykanci Mscrysiają na aerj^o tchotnKtom 
psStyrzT-jpć pprowadzanio h&. tatdric. aby  tylko 
•uSrayzssać ST.e roboczą. Natur®tok: rrie r.:*i te-gro 
Babcyfa it ten  czy ów "ja Wsmsoą ręSję, ato 4&ranr- 
ouj«, esy tna "fLaamsuwwe teki kśtok platefca Stok 
w»rr.y«r en i* f.zbry kantów .

Bnr dzo fefgśri odsćteD 'ffyje^tStójacysfe' z A- 
mieryki •— to polscy roboinicj i robDh.fne.

Ś c ig a ją  ^«wsząd Polacy, aby back., n« stQ«dś,ć 
ofiJąśe w  brafu ojczystym po fełój^ffj t®łr.czce. 
Jcdzie w ięc ^oMk-emigrmT. hfen z tósfAń i'go pól- 
T_ocii«Q£>zadvodi fte stsuow  śradtoowycfi wmidj 
i ^ sow il w  wie*tt«j liczbie zs wscb.bdu; z wfejf. 
IśoU fentest p^zetEij^towych tebryc® iy*  j«fee Chi­
cago, D etroit; CLev»eland; Buffaku; a  nawi.pnia* ' 
z tlMTBt stenów  nowej Atu^ii. Poaccjąiey w  przc- 
knyśłc Syć^MCzyna n a  razie jesccrs nie wracają, 
z jpowotejl j.raśpnraegc jctrejku, kt^óry finansowo o3- 
błi eię poważnie nu ossccędsyjóriwc; 1 góm ilów  
t Ik Ipowio iu -ro fó łe  kiepeSdch Bcno-bków w gón- 
rAcłwie fw ottetmich1 tetack.

Tow ll^oSnowKki odjeżdżał ołuręietn “ iTnęe- 
re to r“ doliów Stoii Cunard. Z  gror-sm towaf- 
rzywET ódproT/sffeikasi' tow arzysz^ ar. eto’ eaimynh 
doków. P rzekłu ta  wszy «ę cło o-gromnych lisi, 
akąd iwstedają pasażerowie 5-c.iej na -okręt,
zobaczyhamy ffcfei cudzoziemców odjifeiifdMj ących 
4» fsrfijów todtefcinych.

^ /W z a  pwo^ekk słe fiobyt śJfefes «ry nawał 
M ta w s fc te te  "w m ordow niadi •macyttańaliSe-s© 
Uapjtea&oriu (wyrył niesrfp^rte aSad^. 49-WM męż- 

«te n d ito  miał cu-sheość wmieśo pswecsw |śp. łsteila- csyźrra t— to* już prawi® ®tovy, wyrAaMMOi fi- 
w t^tem u dmksśaww team* o  — ietdtee p»ilftxfc3a(- zycznto, pteran* pracą ciężką, dte^«; vstócó przy- 
nie nW s. .gnębiem  iducbcwo... Na ■wwporjalad* o p-./wrocic'

^iwtawitn^ dwa fcds^y: do ^r®ju rodstom^po ożyw iają się. W etewte “po-
Połteyd eSRastetige h»s- -x!.)tawwa P. '-wrót $0  Polaki" k-ży jakcE siło

E. L.-owcówj i rttEjpjraa ich w  purtetetech — a h  ró- ktom  ^odtoksca t a m a  wafb»cłsy«} oM nit^w ^; pszyp 
m u m a .jd k  wtester bezsoSc *E.j.tetwn po«vviaia bu- gSaętóonjyeli.
jać jo b te  iwojoałmk" hu jwkboŁ,d EtwtwJfliktaowi Ciioćby byk) n*jgor»f j w  ater.wn toreśu, to 
jttóry ' w  boer.y»’aki Bpowóo eiM ł ocSoteWnl i ocf® jedatir Jwolę tam  przymierać z głbtJti, niż tu w 
Pocił Lcm ą rodaŁfaę Zbrodbóffirz tasa‘leśas&j )^aC]wneryksodbich i“dOotalVjach‘( radow ać się 1 żyć" 
"białym " wodzirejem, arzewsekiia ^roedwiiocyałą- 
śtyc-oiogfo & i'egtv ofiarą: ro b o to ^ sc c y a fc ta
' Cóż na to  p, StojpnfcW, asef Wer. pnfficyt) wb-Ato mnm 1 tritejąc, eji&asy H f  'że -\jrspółf|iJ 
pańrtw . i b  ółteter osiatoMi. wydarzisń' i  earzdttz jd pDjedsśarny (eto Poiski, że dzidHć bęnińemy fru- 

namlerziają^ch do ‘‘z*be®pi«czffina» frontu we- jrd^  ̂f-niew ygody poidk ózy. Tłaowczę mu,

>aeęoaó, jKMtehK&łwwnja p o i ^rsw lee^; w y-yte 
^onfld ta^-w  'dc lafcaóów ęi tbEcw*}^, gdzie się 
sadowią w rcsBsoifeedni*®1 sąstedrź ia  nóołów, zaj- 
t.uswaatjcr. pnaeK kstLd, w^bKąą^^ch jsfb&só etanów, 
<p> w żydtł pioJlteoa®':) *ra« ,©cow-ssn.

Jcfcaera rtow iw .: routeŁA-ss® aż pod sa3 t sę?- 
fflteia fdr atansrwB — o s*»e4os« to  p ra e d e w r* "^  
Idem  ełów nie p . Steęsnfctci^cp i yob fterm.i'4uów 
|łt<sre m i  f a k to r ią  w aotooi* treolunaia — anty- 
poństwowcó' . P  Stopriiicfef o b rrł Eo^jte aufatą 
i su ep cf^arn ;, ro*ę tn» óebśut swoi. sae
pollcyi p śńetw ow e. Aibrr-fcisn Bictył^K, ;te‘ rotę 
pm dkapiba te afeomprc^ iltowaw radyiialnie wszyst­
kie c-ysmiid bezpii jcz^ńs-d mt. dub^casefo , co  njczy- 
wtecte ostan ie , odpowie chato i Ragronzo-
ne przez centralni T;tedee w ''MftKcdteca A V  
W iarsrawie. Celem u3»twtea$ e zas. tlej oioesy 
imy się przy KpoBobmośc# t*#ae nstwnijflraaą, ®o 
gpodariką w  tijeWsz^, od1 nie^nm ia tvorgan5ao- 

.wanej >m pofecyi ps^Ystwowej
Dei* |(jyf!dó z®» łfiCBSB*.. że żbyt .wi«ls t.fceyżjs aię 

tana po anTioTj&ji,

SMffiRL OFIARY MORDERCZEGO1 NAPADU- 
ZBRODNIARZ NA WO&NOGCI.

SlUaarr; te®5e^owy tow, Madtoj Maławtóil. n i -  
aaJdaowiny t> carsn. ptaafem — w jkjtejeaydif wor- 
"Aatach kbl?Ą>wyid prac® ntepl i«V) tena WÓjoiits, 

wod. a "  btełycu Jtobsfsłzzy, «itegi roeńcznym
łanofti i w łpodę i ł .  Rpesa fcr. sllaoacfeei zmsrl 
w  Eo»swfi$Hshł Bwel 1 p a v  tfl. YsscB&ha f. 6.

Zgb2 of ,  . 7  te®® ban.'„jc).de#r- ns©JuAi — vry- 
w nhu w sismic snrgw tłaowanyoih h  M «rzy wistrzą 
faj«ar w rażenie tetń  gięWuae, ż t  aamiwca sbro- 
•tłm WÓjotlk Jo tąd  nfeiySec crem y w a r r  worr»caci.

ę^iówił do m nk' jeaen ze znrjo»r^oh 
Jeden z  fcychf wiidu znajomyck podćfecdzi

wnętnmiegso", Ictory to  ftnont udak: m u cię u
bAza^aaiczn^jła \vei SaU«bi«t )óci podćrw jć ja S  
ra jfru n ^o w r'e j?

C*y wMdza bdeptea* “ństi n  baa wciąż ta li  
reiSpeJrt "dla białych", sfejeby im naaset ibcie- 
Wsłj -ęcc lfrwią ®d * rtos,<fu  ̂śwteeo , aap jła^oeegt)
POD ADRESEM DYx^EKCYI KOLEJ. W E LW O­

W IE.
Z* Isfer Noliajowwch piszą aa a :
B" njam''a.4j ‘ćwm-ettiiha urz-ądo rsobu w Prca- 

PteyiRu niojfakt WftStaau, §wterr> tyjtoccony ztoto' 
fc(>teicr«t)wiec «& . micseeto^ ztetods#n*j s tac ji
łd)4eęow«j w Patłcmogyofeah pod Przssnya^m  jest ^  trr>z.z być przyspieszon*; przez aapiMHeiówI 
castepcą s!y*««j firmy rnzswoBOwef "W aw el" 1 M "  
mająoe] Db^cnie jakąś- f iię  w  PrsamyAw.

. i

ze r.ii-
i ^ ł i f  |e»2*fcs nte mogę jechać ale ntouługo już; 
a  fobaczym y Bię w  kraju rodzi-en^m, t« n  wspóli- 
n»* w&kSKyć będziemy o  ^ p w a  dolę dl? poskregto 
protot&ryeto, p.by nie pehraebc wat awychi dzieto' 
w yay*ć joe tmaczkę sa  ccear^

Potóaaat, JjĄr sito robo” as cw&oeieiiw^ra eh- 
jeżdża >io sccłzmm;pcbi krsjów, to  fownadzetintó 
w  niektórych ośrodhacli przer yskrwych widzi si? 
zapowiedź W y z j tu  pTzsroyskjwe” ;-. W  takiej np. 
Fttedelfii Sf-.FCz;, pońcmazo cy; ń  naw et roba lnicy 
z Śftleża. p rzen .. zaczyrasf \ już praco\"?e ;x> '4 
ł  3 dni w tygodniu Zbiiżn ®ę kryzys, obi^w  d'zi- 
sfejsresfo ..porządku" kapitalistycznego. Kryzys

Zapytujemy ayr^tacyę kólirtową we Lwowie 
oane nrc-®EżriictWia urzędu ruchu w Priamy&łu —• 
cny hrzędaHó?'^ kolejowsaau, poeootoj^csmu w 
■ayuBtej rsiuśbie \rołte> być nuwsoesepate repro- 
sentanteru. flruąr rwdyaytoc-psMamosocźpj (wła- 
hnJte) ozy nl * ima w tein po*3*toiłxoweęn stanowi- 

— kołlzyi ze stanowialo^m s-luŻDOwen1 ? 
Żądamy ■wyaś.aien 1 tim , 3® w razie zwtoSĘi 

prldm Ą enw  B m w  ę tą  niecu > wyżej, aby (się d o  | 
wiedzieć, dlaczego ów Wittonan śmte trudnić się 
taka "fuszerką", skoros pedytorJ iw-a 1 Łołepnicżwio 
isa, m  * obą taŁ( śd śla  zw ilżano. .

z fotow.! republikańskiego, którzy cihicą w  ten' spo- 
fcob (zgnębić swych konlćurentów desnokratór) 
ynsed jpryborami pr ;zydyalnemi 1 wykamć, jak 
niechlubnie gończy ladmin strccya sv«? Bitnio toi­
nie pządy.

W b*ędi> towarzysz©,1 gdzie pptebywa.toca; tj. 
w  ftow ym -Torhu FfiadeŁfil I Brklgoj vr t  wafeiazy- 
waii na ożywienie zaacaę.e w  naszwoai sz.siegach. 
łljfazd tow. Malinowskiego wywarł jakniijłopis-za 

w ra ien ó , Wieliu tuwarzysay etarszycl wybiera 
ml? Dc krafu

Polonia iw Nowymi-Jbirfcir 1 fckfclicy wjeiciije od 
tygodni joscatnfca. Oprócz zebrań tow. MaP.no.ww 
śłrlego, i>b. Sieroszewsin odbywa obecnie t?m  o<N 
czyty, Jdiórtó fcksza się w idkk  pqgjJpcnofiĄą,
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Węgry zhzą uMq\{§ pom&ey pae- 
s r' r  ^ c ś s z s w ś k i ^ .

WIEDEŃ, 25 lipc& (Fat.). B. K. z Paryża. 
Wobec przedsiaw icieła dziennika „Liberie", po- 
aęt węgierski Prazru swsky ośw iadczy ł: Prezy­
dent m in istrów  w ęgierskich Teleky efia -wiijąc 
pom oc wojskowy W ęgier przeciwko arm ii czer­
wonej, nie k ierow ał się specyainym i in teresam i 
Węgier. Na asapytaaie, jstkJemi siłam i zbroinem i 
W ęgrzy rozperząazają, ©„powiedział poseł, że 
obecais posiadają W ęgry niew ielką ty lko  il*ść 
wojaka, bo ty lko  około 30.000 ludzi, spełniają 
eych fnnkcye policyjae. Jeżeli jed aa k  chodzić 
będzie o to, by w ystąpić przeciwko czerw onem u 
niebezpieczeństwu, wówczas cały kraj chw yci 
za b roń  i rząd  będzie mog? w ybaw ię tirmię »ę« 
giers&ą ro sile mieiu se łe “ tysięcn lndzl. , Na 
zapyianie, czego W ęgry żądają w zam ian za to, 
Prazm ow sky odpowiedział, że tra k ta t  pokojowy 
rozkaw ałkow ał W ęgry, m imo  że ęgry stano­
wiły narodow ą i gospodarczą .ednośń, pouez«s 
gdy Aust~ya by ła  tylko moz&ką.

25 M a RER kosztuje pom ieszczenie ndresu  w 
"K a le rd a rzu  ludow ym " na  r. 1921 w  form je jak 
zaszłego iroJ-u Z w raca  się p rz e to  uw agę P. T. 
adw okatów , lekarzy , inż /rueró  v  i  t. d. by raczyli 
i^łscSsylać sw e ad resy  rów nocześn ie  z ca>ży tością  
pod ad®esefm: Lud Tow . W ydaw nicze, L w ów ;

kwarta*? 'Sg;
do przegrywania za pól go- 
dzray dania ekryi począt­
kującemu, Markiewicz — 
Szeptyckich  6. 12—2,

Obranie
krajowe i z?gran,czne po­
leca po renach najtańszych 
EDMUND L&UB, Lwów, 
ul. jagiellońska 15 4—10

f tąlnmlą IzyćR
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardze niskich renach — 
uh św. Jozefa 2. 1. p. (ganek 
na Drawo).

SjMjfw-wr aparat du sprze- 
dania, Fabryka 

;! óreK, Jagiellońska 16.
46

jspms * ^amp-a&a

weheryczne, skórne, zastarzałe -  
Łkwtli^iwatwSii^aLr M leczy ibej ocs7rss.a.iia4isą, 
3S»S«fcriBC?iSC, w z l io u i .  •HZra.SNcj-wnrj*, 1 . I ł .  
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyursa. u tylko “rzed- 
•©.unni ni, 872—2ę

m W t W W F '  W  kseczukowi. 1 metalowe wy 
w mm iA&>_£xii-2oŁli4»i Koncje po najtańszych ceairef

lateks Gtosornań

LUSMyJE TSWARZYSTWP ćJYDAANlCZb.
Lwów, Sykstuska 21. — Telefon Nr. 24.

Dr. ADAM PkóCHNIK

OEfcOKRACY.t 
KOŚCIUSZKOWSKA
z wstępem sędziwej® nestora historyków polskich 

■łOLEGŁAW/1 LIMANOWSKIEGO 
te n n  58 Marek 

„Do bygatęi literatury o Kościuszce i powst.miu 
Kośdusrkowskiem, przybywa r.owe dzieło, pióra 
młodego historyka Jra A d a m a  P r ó c h n i k a  
p. t . : „D e m o k r a c y a K o ś c i u s z k o w s k i 1 
Nie jest to — jak już samego tytułu wynika 
— zwy« ta monografia Naiczelrika, pomnażająca 
Szczegóły z jego życia prywatnego, czy też >u- 
Lliczsego, an: też nie silił się autor na podan.e 
szczegółowe całego przebiegu tylekrotnie już opi­
sanego powstania - W dziele tem autor postawii 
rob ie  z-r zadanie wyaazanie na pob.staw:e zebra­
nych dokumentów histerycznych, niewątpliwej war­
tości, jak na wskroś demokratyczne p ekonania, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i gerącc przywiązanie ao ludu 
polskiego, były ^edynymi n.otywami, kierującymi 
całym żywotem i całą powstańczą aiccyą Tadeusza 

" ’ Kościuszki. .

hsiąźK a ta  pow inna się znaleźć 
, w  k a ż d e j  b i t t l i o i e o t l ,

-jc» o  aac-o-oasŁńif^-iSis* .JK Sł.

Ś w i e r z b y
s  o o J - i j :©  X r o n t y  p i b -kł-w *.

iV!AS6 Dr. HELIi/IERiCiH^
CENA: 10 ML, Mk i 30. Mk.
MYDŁO D S JGO: 7 Wk, 
i  >ÓŁ k Al EW CZYSZCZĄCA 5 Mk.

j r 3 a j> * T x r a r . a t )  i  ' w a r R t e

sm f mm  iw  Bi hhmo
'taL sJtfiiianoL .Ł  .ja* .

Z a K ta d  d e n ty s ty c z n a *  le c L , i k ź n s  g
m 
u

i 2 y p a iita  M d n a u i
w y k o u o jt wszelk robo ty  we&mg

ną.now szych eystemow w

5 L w ó w , H & z im ie rz o w fe ^ a  17, nasra*, a

b c  « ■ «  w a ra ^ a a a T P a s u f  . 'yaiii®

Ślusarzy “ »S ch
Siusarnia W. JANUSZ, Lwów 
Lindego 3. 5 - 7

Instytut'
KiEGO pi. Dąbrowskiego 1. 
UsuftŁ eiektrol. włosy, bro­
dawki, blizny,zmarszczki, pla­
my Wiprobiunne, wągry -  
masaż tvrarzy — leczy cho­
roby skórne, wypadanie wło­
sów. — Farbie,iie włosów.

e 27—S

raity dratorskle i masę k
oraz ^ieHii wybór ? ipiwu — usfacc ;« 

'jrfC5jj$frX'Tlttmm, Lwów, ul. K o łrą la ja  1. 2

Daehćwsk oe îeittowy^h
polecan,y najbardziej udoskonaloną

Mm nKw pal. „Uisz&ia“
l>zlen:,a produktya <fo &oo sztuk,

jak również wszelkie mne maszyny i formy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowych 

i t. d.
Fauryka maszyn BRACI HOFFMANN 

w Łodzi, ul KiliiisNego 154.
Na żądanie wysyła się k a t a l o g  Nr. 28.

Bezpłatnie.

Bstóler-iiliwla ;
korespondent, samodzielna 
siła z ai\ademickiem wy- 
Icsziałceniein i kilkuletnią 
praktysą biurową (obecnie 
u a stanowisku kierującemj 
obeznany aakłrdnie z wszel- 
kiemi czynuośi-iami biuro- 
wzmi z m i e n i  p o s a d ę  
od 1 sierpnia br. najchętniej 
w przemyśle naftowym. — 
Włada biegle językiem pol­
skim, niemieckim i ruskim 
w słowie i piśmie. Łaskawe 
zgłoszenia pod a,!ir Bo­
gusław Zagórski, Drohobycz 
Źupna.

zw raca uwagę osobom  wyjeżdżającym  n a  dłuższy czas ze. Lwowa, 
że w ich w łasnym  interesie jes t zaw iadom ienie o tem pisemnie 
(kartką korespondencyjną pod adreserr.; ul. ! W ulecka L. 2.) 
elektrow nię i polecenie zdjęcia m iernika, względnie wyłączę u ie 
p rąau .

W y j
zaw iadam iając elekrownię unikają tem ra irem  obciążenia icł 
iachunkow  czy n szem ' za m iern ik  i należytośeią za zużycie 
prądu , przez ozoby niepowołane. W  iry ś l bowiem w aru i.kóvr 
um ow y, odb.o^ca odpowiedzialnym jest za  miernik, o r t z  za 
zuśytiie prądu, aż  do dnia pisem nego zaw iadom ienia

O dbiorcy, którzy już  btsóm opuścili, zechcą nad&słaó za ­
wiadom ienie z m iejsca swego pobytu.

J 93S—3 Ma i sleiiriwi 1« .
Tyjfao d z i ś l

D o s p r z e d a n i  o k s z y j n i e :  R y p i a l n i a ,  
jadalnia, salonik, obrazy, lampy elek- 

tryezfse i inne sprzęty
tosdprf, J?qhirQArk9 11 a).

P ow iad om ien ie*!i
U p raszam  P a n ó w  i u r o l a r z y ,  m a la rz y  sz y l­

dów  i  la k ie rn ik ó w , k tó rzy  p o s iad a ją  p o ­
sp ieszne su sza rn ie  a z ło ż y l i ; p ien i ę4z« za 
p r z y d z i a ł  w«s?l? za m ie s iąc  m aj, żeby »1« 
z g ło s ili  po o d b ió r  ty ch że  n a jd a le j do seooly  
t. j  81. lip ea  t r k ż e  n iech  się zsrłosKą P « n « .  
w ie, k tó rz y  r e f le k tu ją  n a  p i:  y : ! / la l  za łn ie- 
s iąc czerw iec  —  p ie n ią d z e  musi  s ię  złożyć 
z s d ry  Właoząj n r z y d z i a ł u  się n i e  do? u m ie  — 
zg łaszać  się  co d z ie n n ie  od  1—3 ,j>opeł. n a j ­
dale j  do  SI* l ip c a  b. r .  t.. j .  sobo ty  — w raz  
z  k a r tą  p rz e m y s ło w ą  — u  wifeeprcżesi.

Piotr? Seąisiittf
, ul. Piotra Skargi ;G.

B y ły  e le w  k l in ik i  w ie d e ń s k ie !
L ? r . M I C H A Ł  S a Ł P E T E R
‘ orlynui© w chorobach skórnych i wenerycznych 

ord. od 8 -9  i oa 12-6  Lwów Syk&łssk* S7.

l&Matite, ndfarpliiii j Mn M i
u » o  aso-^.ESTsrcijSfc.

Ż art hadz. ead. 1 M^aktor odómytedzi^n*: JAN SZCZYKEK.

w  If^sa. J a e g e r n
« v e  L w o w i e ,  -xxl. i Ś y J L a t u s l s a  3 3  

Proidcja A OoŁtmana wa Lwowie. Syfcsn^La 19l


